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(araźdsnka czy chieb?
Symptomem psychologii radykal­

nej inteligencji jest—nLzdoincść w BF.RL1N. 10—11. Pat. Hamburger Frerr.denblait donosi na podstawie
momentach decydujących skondenso* jnlormacji kół oficjalnych, że rokowania handlowe niemiecko-fntncuskie 
wania ene gji w Kierunku cwocnego napotkały na trudność z powodu żądanła Francji by do przywczu win 
czynu, któryby nie rozdrabiał uwagi francuskich stosować te sami. warunki uprzywilejowania jak do przywozu  
rządu i ogółu na sprawy mniejszej WH1 hiszpańskich i włoskich.
wagi. Pochodzi to częściowo z me- BERLIN, 10-11. Par. Biuro Wolffa donosi z Paryża, że ambasador
znajomości żyda, częściowo jest w niemiecki y. H 6;ch po powrocie swoim z Berlina został w cz o ra j przyjęty 
ten, duży wpływ i kultury wschodniej przez ministra Briaoda, z któryrn na poostawie rozmów prowadzonym w 
z je j principiami jako m uzgcwrj nau- czaaie sw tg o  pobytu w Berlinie z min. S.resemannem konferował nad 
budewy umysłowcści radykałów, różnem  sprawami obchodzącemi zarówno Nienicy jak i Francję, między 

Mamy tu n? /ryś. r omen. po jnnenii nad sprawami zakończenia rokowań rozbrojeniowych oraz dalsze- 
zlikwidowaniu hurlków, który pr& z go  ukształtowania sin stosunków handlowych. Konferencja trwała mes peł- 
sfery szczerze życzliwe dla Judu bja- na godzinę. Ambasada niemiecka wydala o przebiegu narad komunikat 
łoruskiego mógł być wyzyskały z oficjalny. ’
wielką dla Kraju 1 ludu korzyścią. j ak donosi korespondent paryski agencji telegraficznej U .riun/przed-
Chuaziło tylko o jedno: o połączenie mioteni naracj Briandem a a m b a  adorem niemieckim Hóeschem
wysiłku w szystkuh luaz je-.iakowo byJ równ,ei  problem opróżnienia Naarenji, sprawa ewentualnego • spotka- 
czujących, luc zi nie;ipanowa.iycn przez njŁ mjnjstrow BrianJa i Stresemanna i : przypuszczalnie kwesije mające 
nat lor.alizm, pod jeauym wspólnym wej^  na DOrzą£jek dzienny najbliższych obrad genewskich. Germania do- 
szu oareirs nosi, że w Paryżu z naprężeniem oczekują jaki urok rząa lien iecki po

”  ia1 ’ sposóbr dtjm ie w sprawie zniesienia okupacji w Nadrenjł. Gdyby rtię udało cię w
V( spo: b szczcicgo wysunięcia miprze uzysKać poważnych wyników, liczą się w Paryżu poważnie z 

rzeczywistych potrzeb mas u „owych, możliwością zmiany orjentacji politycznej Niemiec w kierunku anty-fran- 
aby cała Polski jak długa 1 szeroka cusk m.
jasno zrozumiałai o co  :hdo2i i jakie Berhner Tageblatt potwierdza w korespondencji z Paryża, że w
są palące poirzeoy 1 a s / o  k.raju 1 ostam ieb roKOwaniach paryskich dużą rolę odegrało  zainicjowane przez 
ludu. "tymczasem c ó lS ięć  tej- Prosi' m jn< b r ja n j a  spotkanie m iędzy marszałkiem F o eh e .n  a ambasadorem y . 
m y pizejrzdć pism a ob ozu  ram karne- H óescn em  w pałacu Elizejskim , D ziennik zaprzecza natom iast doniesie- 
gti i poprnbow ać z ich reści v ysriuc niom jakoby marszalek Foch aopiero w wyniku teg o  spotkania nazajutrz 
ojagnozę sanacyjną ula uaszugo kra- pcraz pierwszy pertraktować miał w prost z delegatem  niemieckim gen. 
ju: Jesteśm y państwem  ucisku naro- p dveiSL,m.
dowościowego, stosujemy te r re  wzglę- w h h
dem narodu Bałoruskiegol Całe po- .  « » » .  • •
wouzenie ju rtków . to niezaspoKoje- wezwanie na konferencję rozorojeniową
nie narodowych aspiracji Białorusi- ,
nów! To wymaganie szkoły biało- WASZYNGTON, 10.11 (PAT). Prezydent Cooliage zawiadomił kon- 
ruskiej, to tamowanie życia kulmral- gres, iż p-Wecił ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Londynie, Paryżu, 
nego, które pomimo ucisku dało ta- Rzymie i Tokio przedstawić w dniu dzisiejszym, rządom, przy których są 
kie świetne rezultaty w postaci wy- akredytowani, memorandum- wzywające te rządy do upoważnienia ich de- 
aa ynictw białoruskich! legatów na konferencję rozbrojeniową w Genewie do podjęcia niezwłocznie

I jakież są tegc rezultaty? Jakie rokowań nad układem ograniczającym dodatkowo jeszcze zbrojenia mor- 
najbliższe leform dla masy 9—10 skie i uzupełniającym w ten sposób układ v'aszyngtoński. Projekiowany 
milionowej Białorusinów?! Dyskusja układ obejmować ma również tę kattgoiję statków, do któiych nie odno- 
poiU c ciaiaruska na temat- grażaan- szą się postanowienia traktatu , waszyngtońskiego. Uważają za rzecz 

czj 'acink.? nieprawdopodobną by ostateczna konferencja w tej sprawie mngla się
To jest jedna strona medaiu, wy- zebrać w r. 1927.

I Z l i k w i d o w a n i e  rewolucji w ,Portugalii.
m o  i5oẑ z"naiiym'°sTęa gtodzfe PAfivZ 10 «. |*T e Jwoal gonosi .Ma«jw.ŁWom;-ąe«n[,-
wśrOd mas w l o & S i d :  iS is ltn - ™ ne f. 'Oferanicza P »nUSaH, p o .w ia d u ,ą , t t  » o , .k .  raadowe M panam:
•707V7 a wvn,rZedaie bvdm Wielce sytuacji w Porto i maszfrują na Lizbon* ,w ,celu wzmocnienia wojsk wier- 

wv obrazet ze w sf białoruskiej n^ch Łkutkiem D" tnbaraowama n . Porto 200 os )b poriosro
przynosi artykuł p. k! Borcfwskttgo 3 ? °°  ZOS‘“ł0 ra‘WyCn* Szer^  p r ę tó w  wojennych miało ostrzeli-

i tó S e g o ^  rkini92ÓL w J z !1' aszerz LISBONA^ 10.1!, PAT Powstań-y, którzy zajęli arsenał m irynarki i 
wartem -rc’ m sdc kało b o iS ne  fel0w^y u»ząd porztowy uniemożliwiają'- w ters sposóo wszelką komumka- 

f o z c z a r o w a ^ Ł a D ^ r  ańo? go o cję> ^ H w a d i  intensywnie przez wojska rządowe puddal: się w ciągu
,ca\ m £ 1 “ Ż rk 6 - .  0 6 « |  « .w « W  parto  wielu rfb l-

„ _. a . l ,  riar.o 1 rannych Siraty materjalne są barozo znaczne.
t u  .pięcidprzymiotnikowć" wybory,’ L«SBÓ1-.A, 10 l |  PAT. Walki na nlicarh Lizbony ustały vt. oraj o
swobodę druku, swobodę s ło w a it.d . Sndz' 10'2  wieczoren. z chwilą zajęcia arsenału mofsMego przez wojika 
■ PC Ol nie żądali Żapomniano mu rz4d°wc. Przez carą noc panował spokój. Dziś w gndzinacn przedpołuc- 
nac tylko chieba, adas m olncści ru h na U1>cach miasta został częściowo z powrotem oodjęty.
sinienia, ao c .e to  o n th y fe  pra- p - ^ y  straży ogfiipWej pracują nad usunięciem ' leżących na ulicach 

wo V owmy oiwarcie: sytuacja mate- J««pów 3 g uzów. Komunikacjs z zagranicą jest bardzo utruam ona, gdyż 
r jS ra  włościanina >i<doifiskiegb w bombardowanie uszkodziło szereg kabli.
porównaniu z czasami przedwojenne- R y i t  W  A r m i i  li o n tr» n < = n tV i
ini znacz, ie się pogorszyła. Nie mó- .......... D u n i  w  c t r m j l  K a t l t O d b i i i e j -
wię tu o normalnem zw ększeniu się LON *YN, 10 it. 1 A T Z  Szanghaju donoszą: W  Nan-Czang zbuntc-
luaności na każdym hektarze gruntu wsło się kilka tysiecv wojsk należących do armji kantońskicj. Kilka
naaz ałowego, wskażę tylko na to, iż oficerów tej armji zostało przytenu zabi.ych. Miasto zos‘ato spalone.

niezmicrzontmi bogactwami stały 50-lecie służoy wojskawej cesarza Wilhelma,
otworem Drzea poszukującyrr. pracę GDAŃSK, 10-11. Pat. Tutejszy związek oficerów b. cesarskiej armji
BMorusinem. niemieckiej obchodził wczoraj uroczyście 50-lccie służby wojskowej eks-

Mająiki ziemskie, zdążające szyb- Wiihelma. Jeden z mówców pułk, Hohedorff wygłosił dłuższe
kim krokiem ku kulturze, zaludniały przemówieme, w którem sławił zasługi Hohenzollernów a zwłaszcza b ce-
rzeszc poszukujących pracę. 1 zis nia* sarza Wilhelma ckolo rozwoju Niemiec i armji niemieckiej. Mówca do-
cy u nas .tina Wyjazd do ..meryni mag dj gję um cżiwienia b. cesarzowi powtotu do Niemiec, a w korcu
i osji jest niem iwy, rr ijąiki pa. podkreślił konieczność przywrócenia w Niemczech monarchji, gdyż tylko
celują się, a rząd n mysli i zorg-- wówczat Niemcy mogą się odrodzić, 
nizewamu pracy. Sytuacja jest wręcz -
rozpaczliwa. Twierdzę jw powiede jq Droc dywidendy na akcie Banku Polskiego
f /L w ę ś i gos Ł z y T b r a k u  ? t e b a  WARSZAWA, 1 0 -1  Pat D i. l f  lutego odbyło cię doroczne wa'ne
odżywia się tyiko ziemniakami, w zgromadzenie akcjor.arjuszów Banku Polskiego. Przybyłe na zebranie 
p< nocnych zaś powiatarr Wileń- 24b-u akcjonai juszów a łącznie z reprezentowanymi na zasadzie pełnomoc- 
szczyzn ' niema już zupełnie chieba, nictw—405. Zebranie zatwierdziło jednogłośnie przedłożone mu sprawo- 
„ j  j bral jakithkolwlcl zarobków zdanie za r. 1926 wra* z bilansem ostatecznym oraz r-kiem zysków i strat

Jest 'w ięc beznadziejny g łód , któ  zawierającym podział zysków z tem, że przypadająca oev'idenda 10 zł. od
ry może pchnąć każdego do bandy- jednej ikcji ma być wypłacana poc ąwazy cd  dn. 11 lutego. 
tyzm u i ao knowania z boUzewi- Następnie przystąpiono do wyboru 5-u czł. nków rady Banku i 3-ch

zastępców  oraz 5-u członków  komisji rewizyjnej i 3-ch zastępców .

W swoim czasie p. s . s^.-iarit- Obniżenie stopy dyskontowej.
wicz w artykule <Kuricra Wileńskie-
gc» pod tytułem «W)iSKa a Białemu- WARSZAWA, 10—11. Pat. Rada Banku Polskiego obniżyła poczyna-
sini»- chcąc udowodnić iż «H arna- W  ° d 11 lutEg °  1927 J> oficjalną stopę dyskontową dh wiksli z 9 i pół 
m^da» nie jest bardzo jednolitą i spo- Pr0c- na 9 Proc-> za  ̂ st&Pę dyskontowy dla DOżyciek terminowych i 
:stć organizacją, dowodząc » «na!e- otwartego Kredytu z 11 proc. na 10 i pó ł pzoc.

feyg£f patryotów Katastrofa na dworcu w  Warszawie.
białoruskich, 2j zdeklarowanycn ko- WARSZAWA, 10 II. PAT. W dniu dzisiejszem o godz. 18 min. 50
rr.unistów oraz 1. zw. k o n . -lzujących, na Dworcu Głównym pociąg Nr 213 w czasie wekslowania z powodu n e- 
3) inteligentów i półinteligentów nastawienia zwrotricy najechał na pociąg Nr 413 odchodzący do Gdań-

Czy Niemcy są nieprze ednane? iê L -m * ądl

białoruskich pozbawionych nicżności skai NastąpjJo zderzenia skutkiem którego 3 wagony i lokomotywa zostały 
zarobkowania, 4) Rcsjcn spragniok uszkodzone, a 2 ch pasażerów i pomocnik maszynisty odn.eśli lekkie rany.
nych «powroiu taty*. 5) prowokato- Pociąg gdański odszedł z 2-godzinnem opóźnieniem, 
lów, zapemniał w tej bardzo mister- 
nie ułożonej liście zan.eścić jeszcze
jednej najliczniejszej grupy; Btałoru  rej wszyscy doskonale czujemy swo interesów, na rękę jest wysuwanie 
i inów głoduiących i to głodujących ją wyższość nad hasłami rzucanemi programów politycznych dia opraco- 
nie wyjątkowo w Dm roku, ale już z M ńskiej sali licytacyjnej: N 'e usy- wania których wystarczy ich nielicz- 
chronicznie od rrzich lat. Pia^ czujności rząau i ogółu sprawa- ny sztab. Jesteśmy przekonani, iż są-

My zachowawcy od szeregu lat, wami drugorzędnemi dla mas!—a siad ze wschodu też zaciera ręce i 
Zvtracając uwagę na obraz nędzy i pierwczorzędnemi zaś tylko dla nie- też wyraża zadowolenie z odciągania 
rozpaczy w którycn znajduje su i- licznej grupki, rozpoczynających pra- naszej cnergji od spi aw podstawo- 
leńszczyzna tw erdzimy " jedno-' cały cę pionierów rucnu narodowego wych. Ale my się rta to brać nie daj- 
wysiłek zjeanoczontj inteligencji pul- b.ałcruskjpgo. Dla sfer radykalnych, my—właśnie my inteligencja zacho- 
s^iej dla poprawy stosunków  ekono- starającyah się z całych sił wykazać wawcza.
micznycn! Oto jest ta atrakcja w któ- znajomość kraju i zrozumienie jego Z.. Ł,

\  H  :

Bierność Polski w t oec franko- mieć w sposób następujący! -Panowie 
niem ieck iego  zb liżenia. i Niemty. kory|ar, a ^   ̂0 ,em

Zbliżenie franKO-nlemieckie jest oie warto nawet gadać! Lecz gdybyś- 
faktem. Francja nawet sekundy się c*e przestali żądać korytarza, to mo­
nie zatrzymała w swem powolnem *emy żyć w jaknajlepszej zgodzie, w 
iecz stałem posuwaniu się po dro* jaknajlepszycb stosunkach sąsiedzkich* 
dze, kierunek której wytknęło Locat- Dość przeczytać tekst mowy min. 
no, wytknęło [Thoiry, nie zatrzymała Zaleskiego, aby się zgodzić, żc taki 
się, ani nie zawahała gdy na tozkaz jej tekst właściwy. Niestety ani
maisz. Hindenburga w Niemczech basza, ani niemiecka prasa tegc nie 
objął rządy dnia 29 stycznia 19217 ga- zauważyły.
bmet prawkowy, przed którym chio- Czy N iem cy  są  n ie p rz e je d n a n e ?
nić miało Europę stosowanie zasad
lokarneńsKich, Zbliżenie franka- nie- VZy W 1St0cie Niemcy są tak nie.

mieckie je s t  więc fa k tem . przejednane wzglęaem Poisk ?
Jaką jest roia Polski wobcu do- O ^ n ja  polska tego pytania sobie 

koiływującego się zbl żenią franko- ^  sfawia Uchodzi u nas za aksjo* 
niemieckiego?— k o la  ta  je s t  zupetnle łe  *flk.
bierna. A  jediiak mimsterstwo spraw za-

Nikt nie powie, że Francja zbliża K,£Uli-znych liczyć się chyba musi z 
się dc Niemiec za zgodą Polski. Hr. IaK,cnii 2e f  interesie realnym Nie- 

i Skrzyński rozumiał, że pacyfikacja m’EC ^ży, po pia*iwsze Anschluss czyli 
Europy wymaga franko-niemieckiego rzył4czenie Austrji do N itm itc, po 
zbliżenia i tam we Francji wykrztuś ł dm Sie &Prawy zwi^ ab '1 z kolonjami 
nawet swe zadowolenie z .‘ego po- j stosunkami na zachoan.ej granicy
wodu. Ale p. Skrzyński nie był za- Niemi«c- P° trzecie dopiero sprawa
Icżny od żadnej zosobna frakcji sej- K0|ytarza. Natomiast więmy, *e w
mowej, ale zaio najściślej zależny od rPrawie korytarza najwięcej robią
wszystkich frakcji razem. Poza pozo- Nlemcy hałasu, zrobili z mej typową 
rami, kióre sobie lubił nadawać, tkwiła kwes i? P^siiźow ą, sądząc widać, że 
smutna rzeczywistość—hr. Skrzyńskj 10 sPfawa najłalwiejsza do pu­
nie mógł ręką ruszyć, bez „u-godnie- m>ś,neg °  dla N.emiec załatwienia. Z 
nia polskiej opinji publicznej*. To też Punktu widzenia niemieckich rntere- 
w rezultacie stosunek Polski do faktu sów realnych, sprawa korytarza w ża- 
franko-niemieckiego zbliżenia jesi Dar- dnym razie za sprawę pierw szorzędnej 
dzo upokarzający. W przypowiastce dla wagi poczytywaną być nie może. 
małych dzieci da się tak Drzedstawić: sprawie s.osunku opinji nie*
Dwaj sąsiedzi kłócili się, kłócili, aż m ieckiej do Polski powołamy się na 
sie pogodzili. Wtedy jeoen z sąsla- dwa wrażenia, 
dów (Fiancja; przyprowadza ao  dru D ic vj początV ch łtegub. r w7.?
giego (N’emcy) swego syna-wyrostka kon Młodych Niemiec* fjung-O o) 
i mó*i: to także dobry chłopiec, on «chv'ala rezolucję zw óconą j pzeciw 
także obiecuje, że nie będzie ci rzu- Bolszewji. Wypiera się ta rezolucja 
cał kamyków w okna, ani robił ci wspólności z Balszewją, wzywa do 
na złość Ale ten syn-w yrosbk chmu- waiki z konun.zrnrm  w Europie, a 
rzy się i brwi marszczy, a niemiecki wreszcie kcńczy się żądaniem, aby 
sąsiad kiwa pogaroiiwie głową i mó- P^ hyka niemiecka zwalczając Bolszt- 
wi: N or ich weiss ja  schon. wję zwróciła się do Francji.

Cała prasa zagranicy, cała cpinja F‘ancl£ 3esl zuPełni.e bie w 
zagranicy pomimo inaczej brzmiących s*osunku do Bolszewji. Stosunki 
enuncjacyj rządu polskiego jest prze- r̂anco bolszewickie są prawri2 
konana. ia  n  frauko-niemieckie zbli- iaduP- MMviąć o Bolszewji, trudno 
żenie dokonało się wbrew chęciom, nie miać ^ rzed oczyma P o lsk i-k tó ra  
interesom i zabiegom rządu polskie- powstrzymuje bo.szewicką ekspansję 
go, 2) że Polska spekuluje na rozoi- na Euro^ -  ^ . « e n  e w powyższej 
cie tegc porozumienia i 3) że Polska rezolucji o Polsce świadczy wym t -  
wugóle istnieje ,n a  złość Niemcom*. n*e 0 nienawiści Niemiec do Polski, 
Istnienie Polski wiąże się stale z ko- chociaż można in.efrcje autorów ou- 
nieczncś^ią przeciwwagi militaryzmo czytywać w ten sposób, że pragną oni 
wi niemieckiemu. Polska jako córa zerwać z systemem sojuszów wschob- 
traktatu wersalskiego i nic więcej, nich, chcąc przejść do systemu soli-

Cała ta opinja jest upokarzająca  damości państw europejskich, 
dla nas. Polityk nigdy nie będzie się l^óen przykład: ujemny, a
sprzeciwiał temu, co musi nastąpić. feraz dru8 udatni. 
co jest koniecznością dziejową. Ale O f°  m,n. Zaleski w swa1 n wie
polityka polska popełniła fatalny błąd, mówił, ie  ,ze  L  eł niemieckich 
dopuszczająr do franko-niemieckiego wysuwaną jest myśl o zamiat.,r kory- 
zbliżenia wbrew  polityce polskiej. ‘arza na Kowieńską. Po.sk? by
Polityka polska powinna była albo miała oirzymać Litwę Kowikńjką! Ależ 
to zbiiienie powstrzymać, albo ode- tc odstąpienie o'_ projektugermano-bol* 
grać w niem relę inicjatora. szewickiej antypolskiej kcalicjil Litwa

jest ogniwem w tym łańcucnu nie- 
r  s z n a c z e n ie  m in . prZyjaciół Polsk., Litwa jest tą wypa-

Z a ie s k ie g o . dową fortecą przeciw Polsce. Tomysł
W ygłoszona w dniu 9 stycznia 1927 r. oadania rapubliki kowieńskiej Polsce, 

na obiedzie Towarzystwa baaań za- jeże li był on w  Niemczech łiam ow a- 
gadnieit międzynarodowych mowa min. ny poważnie, można uważać za zanie- 
Zaleskiego została jednostronnie o- chanie dalszej antypolskiej polityki w 
świetlcna przez prasę Dolską. M ir.- Niemczech. Przecież Polska odzyski- 
ster powiedział non possumus, z któ- wałaby wtedy liczną ludność rdzennie 
rą cała Polska odrzuca wszelkie per- polską,^otrzymywałaby port na Balty- 
traktacje w sprawie korytarza. Zatem  ku, zabezpieczenie swych skrzydeł w 
zdaniem ministra stoi jak mui opinja razie wojny z Rosją. Nie darmo Gu* 
pclska. W sprawie korytarza z Pol- ptaw Adolf wybrzeża bałtyckie, na 
ską rozmawiać nie można. W.szyscy których stoi Kłajpeda i Libawa, nazy- 
jesteśm y tu  jednego zdania , że ani wał skrzydłami O rła Białego. Kca- 
piędzi ziem i nie oddamy. Naród poi- Hcja germanc-bolszewicka, antypolska 
sta nie aopusci po raz arug. dc  ohy- jest organicznie zv iązana z antypol- 
dy rozbiorów, do ohydy I-ego rozbio- ską polityką republiki kowieńskie;., 
ru, gdy zabrano nam ziemie bez sirza- Gdyby Niemcy miały się wyrzekać rzą" 
łu. Nie wiemy czy będzie Francja nas dów W aldemarasa znaczyłoby to, te  
bronić, iecz my Pomorza Dędziemv naprawdę życzą sobie dobrych pto- 
bronić naprawdę do ostatniej kropi' sunków z Polską, 
krwi ostatniego żołnierzal Toteż dlatego właśnie, nie chcąc

Ta pom orska część mowy mm Za- być zbytniemi optymistami przypusz- 
leskiego była doskonale odczuta i o- czarny, >ż manewr o oddaniu L twy 
świetloria przez całą prasę polską. Kowieńskiej był jedynie jakąś pułapką, 
Lecz na tem, negatywnem znaczeniu jakiemś zwodnictwem j ze strony nie- 
nie kończył się właściwy sens mowy nreckfej.
naszego ministra. Należało ją rozu- Ale na pytanie ,czy Niemcy istot-

W Sejmie.
WARSZAY A, 10-1 i. (tei w ł.Słowa) 

Na dzisiejszem posiedzeń,u dyskuto­
wano budżet Minislerstwa Rćfarm 
Rolnych. Dyskusja prowadzona była 
neogół w tonie poważnym, co s łano- 
wiło jaskrawy ke nirast w porównaniu 
do Doprzecmich obrad nad sprawami 
związanemi z reformą rolną, która 
dawał? stronnictwom nieograniczone 
p i.e  do demagogji. Widocznie konik 
d m.dgngiczny już sie zUżvł ,- na 
ćfewilę odłożono go do lamusa.

ok debaty budżetowej pozwala 
Drzypuszczać, że zostanie on? i koń­
czona w terminie pi ze widzianym K 'n . 
st; tucią porzem Sejm zostanie pra ­
wdopodobnie odroczony do paździer­
nika.
Wyjazd Prezydenta kzeczy 

pospolitej do Poznania
WARSZAWA, 10.11 (iet w ł. Słowa,) 

Termin 'wyjazdu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej do  Poznania został ju i 
ustaiony. Wyjazd nastąpi w przyszły 
czwartek 17 b* m. Pan Prezydent 
Mościck5 zabawi w Poznaniu przez 
dni trzy i powróci do Warszawy w 
dniu 20-go b. rn.

Uchwały P S. L, Piasta.
We wtorek, dnia 8-go b- m., c - 

bradował w Warszawie Zarząd Oiów- 
ny P. S. L. - Piasta pod przewodnic­
twem po?. Witosa. Na posieazeniu 
tem przyjęto ostateczną redakcję u- 
chwalonego na Kongresie Stronnictwa 
w Krakowie dnia 28-go i 29-go listo­
pada 1H2Ó r. programu Stronnictw, 
tak ngólnego jak i szczegółowego.

W wyniku całodziennych obrad 
uchwalono jednomyślnie następujące 
rezolucje.-

1. Zarząd Główny P. S. L. -.Piast, 
u1 faiając, Ae zadania tak ogólno pań­
stwowe jak i . iotyczące [bezpośrednio 
m as włościańskich mogą być, zgod ­
n ie *  pwgramem  P. S, L. • Piast, r.ai-
Jepiej spetu^tte  ifL ramarh własnej
organFżaqr, siwierdza, t e  członkowie 
P  S L .-P iasta  nie n o g ą  należeć dc 
■nnyrh crganizacyj o charakterze po 
litycznym, choćby pozornie bezpar 
tyjnycb.

2. Zarząd Główny P, S, L.-Piasta 
uważa za konieczne w częściach Pań- 
stwa ó  narodowości mieszanej stałe 
współdziałanie polskich stronnictw 
w formis organizacyj międzypartyj­
nych w celu obrony najważniejszych 
interesów państwowych.

i . 2 uwagi na konieczność wzmo­
żenia i ujednostajnienia prac gospo­
darczych i oświatowych w organk 
zacjach rolniczych, jak również wy- 
twurzenia jednolitego frontu rolnicze­
go, Zarzad główny uważa przyśpie­
szenie prac (unifikacyjnych rolniczych 
organizacyj zawodowych za nie­
zbędne.
Sprostow anie pos ChomińsK ego .

Fosę* Ludwik Ohotr nski prosi nas o 
zaznaczeń.e, iż wiadomość, Łr mieszczona 
wczoraj w  <Słcwie»: lałoby .^yzwoleiiie 
Ludu» wyaawano w latach 1922 i 1923 w 
WMw< w jeao drukarni rzekomo za pienią­
dze Wojewódzkiego, jest wręcz niezgodn* 
z prawdą.

nie są tak nieprzejednane* m oglibyś­
my objektywnie i poważnie odpowie­
dzieć dopiero wtedy, gdyby cała na­
sza propaganda zagraniczna nie bvia 
tak kierowana, że istotnie może spra­
wiać wiażenie, że celem istnienia 
Po.ski są antyniemieckie zamiary 
Europy. Dla sprawdzenia wrasciwych 
nastrojów w Niemczech naieżałr by 
chcć J/10 część tych wysiłków, które 
skierowanp są na dobre usposabianie 
opinji we Francji, zwrócić na wyjaś­
nienie niemiecko-polskich spraw spor­
nych w samych Niemczech. Przecież 
w  miarę łagodzenia spornych na­
strojów  sprawa korytarza nie oęazit 
się zaogniać, lecz w każdym razie 
normalizować

Dziś polityce polskiej każdy cudzo­
ziemiec zarzucić może niekonsekwencje.

Za proniemieck; kierunek polityki 
francuskiej ponosimy bowiem odpo­
wiedzialność:—my Polska. Francja jest 
naszym sojusznikiem, a my nie jesieś- 
mj jaką! ~ drnogórą, abyśmy mogli 
się tłómaczyó, że polityka naszego 
sojusznika (wtedy wyraz «sojusznik> 
pisze się w cudzysłowie) była wręcz 
przeciwna naszym zapatrywaniom i 
i przeciwiała się naszym interesom. 
s koro w ięt godzimy się na franko- 
niemieckie zbliżenie—kontynuowanie 
propag3ndy przedstawiającej Polskę 
jako miecz wymierzony w serce Nie­
miec — nie ma pods.aw logicznych-

Cat.
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Z pówodu pogrzebu arc. ks. Matulewicza DEBATA BUDŻETOWA.
P rzy k ry  n ie ta k t  w la a z  k o w leri-sk lch . Minlsierstwo Reform Rolnych. UtaHnl naruszyli niszo s rrn lc t

Poniżej przytaczamy ilustracje z waty się w Bazylire żałobne mcze za 
pogrzebu J. c .  ks. treybiskupa Jerze- duszę ś. p. arcybiskupa Matulewicza, 
go Matulewicza, nadesłane nam o- celebrowane przez przybyłych na ż a -  
statuio z Kowna Jak wiadomo po- łobny obchód biskupów z całej Lit- 
grzeb biSK U pa odbył się nader uro- wy. Tłumy wiernych szczelnie wypeł- 
czyście. niły BazyliKę, zwiększając się coraz

i,W sobotę 29 bm. od rana odby- j z chwilą wyjścia żałobnej mszy pon -

Zwłoki J. E. ks. arcybiskupa Jerzego M atulew icza w  trum nie.

tyfikalnej, celcb-owantj przez J. E. 
Arcybiskupa Skwireckisa, zalegając 
cmentarz świątyni. prerbityrjum 
zasiedli dostojnicy kościoła, Prezy­
dent Państwa p. Smetona, przedsta­
wiciele rząau na czeie z Premjerem 
prof. W oldemarasem, posłowie na 
Sejm, wśród których również przed­
stawiciele Frakcj. Polskiej

Kazanie żałobne wygłosił Biskup 
Sufragan wyłkowyszkowski ks Rejnis, 
kreśląc żywot zmarłego i poanosząc 
jego zasługi. Dalej- nastąpiły pi<*iia 
żałobne pr?y katafalku, po których 
trumna uroczyście została przeniesio­
na ao  podziemi Bazyliki Tutaj wo­
bec zebranych tłumów zostały wy- 
gtostone przemówienia Prezydenta 
p. Smetony, Marszałka Sejmu p. 
Stulginskasa, delegata episkopatu ło 
tewskiego i wreszcie studenta w 
imieniu „AiejtininKów",

Uroczysty ten obrządek zamącony 
został jednak grubym nietaktem ze 
strony władz kowieńskich na pogra­
niczu wfcsiosunku do delegatów na

pogrzeb Wileńskiej Kurji Metropnli 
tainej.

Jak wiadomo, zaraz po zgonie 
Arcybiskupa Matulewicza Kurja M etro­
politalna Kowieńska zawiadomiła o 
smutnym fakcie Kurję Wiieriską bez­
pośrednio telegraficznie. Niezależnie 
od tego takież zawiadomienie prze­
słał do Wilna poseł kowieński w Ry­
dze. Jednocześnie z tą wiadomością 
duchowne władze kowieńskie zapro­
siły na obrządek pogrzebu delegatów 
z Wilna.

Inaczej Jednak zapatrywały się na 
to włacze w Kownie: oto gdy dele­
gaci z Wilna, Kanclerz Kurji ks. ka­
nonik Chalecki i ks. szambelan Wis- 
kont, dia braku czasu wyprawszy naj­
krótszą drogę do Kowna, przybyli w 
pobliżu Jewja do granicy litewskiej— 
władze graniczne litewskie odmówiły 
księżom pozwolenia na przekroczenie 
granicy. Z uczuciem prawdziwego ża­
lu zmuszeni byli księża zawrócić z 
down nem do Wilna, gdzie ten nowy 
dowód nietaktu litewskiego wywołał 
wrażenie naaer przykre.

Na wczorajsżem posiedzeniu Izoa 
przystąpiła do dalszej rozprawy nad 
budżetem M-stwa Reform Rolnych.

Pos. M arclniak fCH .D ) wskazuje 
na wiele niedomagań w zakresie wy­
konywania reformy rolnej oraz doma­
ga sic właściwej oosady Urzędów 
Ziemskich. Klub mówcy głosować 
będzie za budżetem.

Pos. Sochacki (Kom,) skarży się 
na wzmacnianie faszystowskicn osa­
dników na Kresash.

Pos. Alulinowski (W yzw.) oświad­
cza, iż nie podziela optymizmu mm 
Staniewicza. Tworzenie kodeksu agrar­
nego, do którego trzeba jeszcze 80-ciu 
rozporządzeń potrwa bardzo długo, 
a tymczasem reforma rolna me będzie 
we właściwy sposób prowadzona. 
Robi się u nas ustawy tak, żeby jak- 
najamżej trwała prywatna parcelacja. 
Stronnictwo mówcy głosować będzie 
za budżetem.

Pos. Oko/i (Rad. Str. Chł.) skarży 
się na pokrzyważenie ludu przy par­
celacji, osadnictwie, otrzymywaniu

kredytów i t. d.
Pos. W Jjtow tcz  (Str. Chł.) wnosi 

rezolucję domagającą się nowelizacji 
ustawy o reformie rolnej w tym sen­
sie, aby prz. parcelacji prywatnej 
właściciel składał kaucję zabezpiecza­
jącą dokończenia parcelacji oraz aby 
rozpoczęte parcelacje były z urzędu 
zakończone.

Pos. Dzidtich  (Str Chł.) wnosi 
poprawkę, aby pozvcję na likwidację 
serwitutów leśnych podnieść ze 
150.000 dc 300.000 zł.

Minister Reform Rolnych Stanle- 
wi.cz wyjaśnia, ż t  opiymistą stał się 
dopiero w miarę prowadzenia prac w 
ministerstwie. Dziś, chociaż nie wszyst­
ko jest jeszcze w porządku lecz po ­
stęp jest duży, a aparat ministerstwa 
nie jesi zły. Wiele zarzutów jesi słusz­
nych, ale najprzód trzeoa byłoby ure­
gulować rzeczy ogólne podstawowe, 
a dopiero później praejść do szcze­
gółów. Pod uwagę brane są nietylko 
interesy ludności polskiej, ale całej 
ludności.

Budżet Ministerstwa Komunikacji.

P iC tyd en t S m eton a w  o .oczen iu  cz łon k ów  gabinetu  postępuje za  konduktem
p egrzeb o  wytr.

Wielkie nadużycia Kasy Ch. w  Chrzanowie.
WARSZAWA, 10, 11. PAT, W  związku z notatkami, które ukazały 

się w prasie w sprawie nadużyć w powiatowej Kasie Chorych w Chrza­
nowie, M stwo Pracy i Opieki Społecznej komunikuje co następuje:

Okręgowy Urząd Ubezp.eczeń we Lwowi; otrzymał w dn 24 stycz­
nia 1927 r ’ dóm es;enie o szeregu nadużyć popełnianych w tej Kasie od 
dłuższego czasu. Dyrektor Urzędu zarządził natychmiast rewizję Kasy 
przez delegatów Urzędu i lustratorów Okręgowego Związku Kas Cho­
rych w Krakowie, w której też wziąi udział osobiście.

Ponieważ rewizja przeprowadzona w dniach od 25 cło 28 stycznia rb. 
potwierdziła prawdziwość niektórych wysuniętych zarzutów, a w szczegól­
ności stwierdziła fakt defraudacji 27,000 zł. popełnionej przez 2-ch funkcjo- 
nariuszów Kasy Fichę i Cnacnuiskiogu zadudnionych w faji Jaworzno
0 której tak przewodniczący zarządu jak i ayrektor Kasy byli poinformo­
wani lecz — jak sami przed lustratorami zaznaczyli — nie zawiadomili o 
tem ani Zarządu Kasy, ani Komisji Rewizyjnej ani też władz nadzorczych
1 prokuratorskich, dyrektor Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń wi Lwowie 
na miejscu pismem z dn 28 stycznia 1927 L. 805/27 zarrądzil skierowanie 
całej sprawy do Prokuratora przy Sądzie. Ocięgowym w Krakowie.

Nadtc na podsławie art. 1U0 ustawy z dn. 19 maia 1920 r o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. U R. P. Nr. 44pcz. 
272) zawiesił władze autonomiczne w ich czynnościach

Losowanie pożyczki dolarcwej.
W dniu 1 marca 1927 roku będzie wylosowana 100 premji serji I!— 

5 proc. pożyczki ao'arowej na łączną sumę 75.000 dolarów Stanów Zjecin. 
Amer. Półn., między kióremi zostanie wylosr-wana premja na 40.000 do ­
larów, oraz^premja na 8.00C dolarów.

Następnie Izba przystąpiła g o  roz­
patrywania budżetu M-stwa Komuni­
kacji. Referent pos. Chądzyński (NPR) 
podnosi, że rok u'o. był ula kolei pol- 
skicn przełomowy. Poraź pierwszy z 
dochodów eksploatacyjnych pokryto 
wszystkie wydatki, opłacone renty i 
procen'y pożyczki kolejowej. W łożo­
no pewną sumę w nowe linje i urzą­
dzenia a ponadto wniesiono ao  skar­
bu państwa 21,5 miijonów zł. W  na- 
nym roku budżetowym koleje będą 
miały dość pomyślne warunki, gdyż 
intensywność ruchu trwa dalej, a tak­
że po raz pierwszy ocf roku gospo­
darczego 1919 koleje rozpoczynają 
rok budżetowy z poważną rezerwą 
kasową. Przedłożony budżet przewi­
duje, że w tym roku wpłynie z kclei 
do ogólnego skarbu państwowego 
365  mij. zł. Najsłabszym puktem 
budżetu jest dochód 8€,QOO,000 zł. z 
ładunku wągia eksportowego. Niestety 
M-sfwo nie wyzyskało należycie kon- 
jutikiur węglowych z drugiej poło­
wy roku ubiegłego, nie stworzyło 
rezerw na ciężkie czasy, które mo­
gły nastać z chwilą pogorszenia 
się konjunktur. Drugie niebezpieczeń­
stwo istnieje w wypadkach osobo­
wych. W obec wzrastającej drożyzny 
zaznacza się pewne poruszenie wśród 
urzędniKÓw kolejowych. Przeciwdzia­
łać temu można przez podwyższenie 
taryfy. Taryfa nasza nie jest oostoso- 
wana do warunków dzisiejszego życia 
gospodarczego ani też nie jest do­
kładna, gayż nie opiera się na kalku­
lacji własnych kosztów przewozowych 
kolei. Liczba prat ó uników kolejowych 
od r. 1924 stale się zmniejsza, gdy 
tymczasem ruch kolejowy stale 
wzrasta.

W końcu referent wyraził ubole­
wanie, iż nie został zrealizowany 
projekt zorganizowania wielkiego mi­
nisterstwa komunikacji, 10 Jednak na­
stąpić musi.

Pos. ks. Kaczyński (Ch. D) zrefe­
rował budżet Centralnej Dyrekcji 
Poczt Telegrafów zaznaczając, iż 
mimo utworzenia M-stwa, Sejm nie 
otrzymał żadnego wniosku, któryby 
wprowadzał tę korekturę do budżetu. 
Opłaty pocztowe są o 75 proc. niższe 
niż zagranicą. Mimo to poczty dają 
dochód, 'mieniem komisji referent 
zgiasza szereg rezolucyj między inne- 
mi, aby Sejm 7.200,009 wpłacone 
przez poczty na rzecz bezrobotnych 
przeznaczył na budowę gmachów 
i ulepszenia połączeń telegraficznych 
oraz, aby wprowadzono sporządzanie 
p'’oiestów wekslowych przez urzędy 
pocztowe-

Po przerwie, w dyskusji nad bud­
żetem M' twa Komunikacji przema 
wiał pos. Dachowski (Ch. Dj mówca 
ten wykazywał, że uposażenie urzęd­
ników kolejowych jest niskie. W 1927 
trzeoa na u ruchom ien i mnożnej ala 
pracowników kolejowych i państw o­

wych 263-ch miljonów zł. Oczywiś­
cie nie będzie to możliwe ze wzglę­
du na stan finansów Państwa, Jest 
jedno tylko wyjście, amianowicie roz­
szerzenie podstawy podatku osobo­
wego. Pos. Kurylowicz (PPS) uska­
rża się na niejednolitość organizacji 
kolejnictwa i domaga się usunięcia 
iego zła. Ponadto zarzuca ministrowi 
komunikacji, żę na kolejach łamane 
są ustawy o 8 godzinnym dniu pracy, 
o orlooach i Kasach Chorych. Pos. 
M ichalak (NPR) ubolewał, że sto ­
sunki służoowe na kolejach nie są 
uregulowane. Brak pragmatyki i do­
tychczas nie podwyższono dodatku 
mieszkaniowego pracownikom etato­
wym, a nie przyznano wogóle tego 
dodatku dziennie płatnym.

W  tem miejscu urzędułący wice- 
marszałem Zwierzyński oznajmił, że 
M-stwo Skarbu wniosło projekt usta­
wy w sprawie odpowiednich zmian 
preliminarza budżetowego w związku 
z utworzenitm Mstwa Poczt i Tele­
grafów. Projekt ten będzie traktowa­
ny jako poprawka rządowa do bud­
żetu.

W dalszej dyskusji przemawiał 
pos. Łypacewicz ( W y z w )  zwracając 
uwagę n? konieczność unieważnienia 
riługoterminowych kontraktów na do­
stawy na kolejach stanowiącycn wiel­
ki ciężar dla skarbu Państwa oraz 
pos. Ostrowski, który wypowiedziaw­
szy cały szereg krytycznych uw ag co 
dn poszczególnych działów 1 M-s<wa 
Komunikacji, równocześnie z zadowo­
leniem stwierdził, ża koleje nasze do 
których w r. 1925 skarb dopłacał 
prawie miljcn złotych dziennie,, a któ- 
r* w r  1924 dały deficytu 104 rnil- 
jonv, w roku ub. przyniosły wreszcie 
dochód.

Następnie p zemawiał p ralnistet 
komunikacji Romuck>, który odpierał 
zarzuty referenta co do b.aku spra­
wozdań rachunkowych. Następnie mi- 
n ster orosił o przywrócenie sumy 
5,600.000 zł. na kupno faoryki •W a­
gon*. W  sprawia uposażenia praco­
wników kolejowych, minister zazna­
czył, że polepszenie płac stoi w 
związku ze zwiększeniem dochodo 
wości kclei. Rewizja taryfy ma mię­
dzy innemi na celu także wzmożenie 
dochooów. Rzecz ta poraź pierwszy 
w Polsce jest traktowana nie doryw­
czo i będzie wykonana przez 1 sty­
cznia roku przyszłego-

Co do budowy nowych kolei, to 
z własnych funduszów kole; nie jest 
w stanie zbyt wieie linij oud< wać- 
Budowa połączenia Górnego S ąska 
z Gdańskiem i Gdynią, a Zagłębia 
ze W schodem wymaga bardzo wiel­
kiego kapitału. Co się tyczy wreszcie 
tępienia nadużyć, to zarządziłem zbie­
ranie maferjału, a trzeba stwierdzić, 
że materjatu jest dużo. O  jakiejś po­
błażliwości mowy być nie może. Po­
ruszywszy cały szereg innych jeszcze.

Zbrojne wtargnięcie żołnierzy kowieńskich na terytorjum  
Rzeczypospolitej Polskiej,

P rzed  kilkom a dniam i na granicy polsko-litewsLiej w  pobliża Łyngm ian  
za sze d ł now y fakt prowokacji ze  strony litewskiej straży granicznej.

, P rzeb ieg  zdarzenia tego  b y ł następujący.
Przed kilkom a dniam i o  god z. 18 m. 4 5  patrol K. O. P'u składający s ię  z  

kaprala Grzesika oraz st. szeregow ca G órskiego p ełn iąc  słu żb ę  na granicy  
w sz e d ł do dom u C zesn u lew icza , podejrzan ego  o upraw ianie przem ytu  i pom a­
gan ie szp iegon . litewskim

b o m  C zesn u lew icza  znajduje się  w  o d leg ło śc i stu m etrów  od granicy, 
na n a izem  terytorjum .

W  m om encie kiedy st. szer. G órski w ch o d z ił do m ieszkania C z.. naprze­
ciw w yskoczył znajdujący s ię  tam policjant litewski i grożąc trzym anym  w  ręku 
rew olw erem  krzyknął do rosyjsku «ruzi wwierch>t

G órski zaw ezw ał pomocy kpr. G rzesika
Litwin w id ząc, że Górski n ie  je s t  sam  w y b ił okne i rz u c ił s ię  do u cieczki 

w  kierunku granicy.
Ż ołn ierze rozpoczęli pościg, a kiedy na w o łan ie  «stój>, znajdujący s ię  na 

naszem  terytorjum  (50  metr. o o granicy) policjant litew ski n ie  o sa z y w a ł ch ęc i 
zatrzym an ia  się  i nadal uciekał—padł strzał.

W ojow niczy L itw in  p ad ł ugodzony w  nogę.
N a o u g ło s  strza łów  z pobliskiej strażnicy litew skiej w ypadli policjanci, 

ostrzelali naszych żo łn ierzy , w padli uzbrojeni tu, nasze te. ytorjum i pod osłoną  
strzałów  karabinowych zabrali rannego kolegę, unosząc go w g łęb  terytorjum  
litew sk iego.

Charakterystycznem  jest, że urzęrfowa kowieńska «Elta» poefaje krtnun  
kat o zajściu , przytaczając fakty poprostu  w yssane z palca Zdaniem  «EKy- Bo­
gu  ducha w in ien  policjant napadnięty zosta ł przez polsk iego  sierżanta Jab łoń ­
sk iego  (?), który n ie ograniczaiąc s ię  tem , ze zra n ił gu w  g ło w ę , następnie pa­
stw ił się  nad b ezb ron n /m , broczącym krwią (Pili).

spraw związanych z działalnością ko­
lei p. minister oświadczył: W prowa­
dzeniu kolejnictwa dewizą moją jest 
uzyskanie jannajwiększej ilości prze­
wozu, najniższych kosztów własnych, 
najmniejszego personelu i jatmajle- 
pszego uposażenia. Jest to program 
duży i niewątpliwie każdy z .nych 
następców będzie pracował w tym 
samym kierunku- Mam nadzieje, że 
teu program zostanie wykonany.
Budżet m inisterstwa Skarbu.

Z kolej Sejm przystąpił do dys­
kusji nad budżetem M-stwa Skarbu. 
Sprawozdanie o tym budżecie przed­
łożył izoie pos. M ichalski (Cb. N). 
Referent stwierdził, że komisja 'po 
^a-dzo szczegółowerp rozpatrzeniu 
tych oczycyj doszła da wniosku, 
że preliminowane dcchody są realne.

W dalszym ciągu swego referatu 
pos. Michalski zwrócił uwagę na zna­
czenie problemu cen dla polskiego 
budietu  oraz dla produkcji. Pos. Mi­
chalski jest zdania, żd Polska jako 
kraj zniszczony wojną bez pomocy 
zagranicznej należycie swego gospo­
darstwa krajowego nie postaw ', Trze­
ba zatem uzyskać odpowiednią po ­
życzkę, przyczem dtugołermin ową 
msko oprocentowaną, i pożyczka ta 
winna być należycie użyta. Jednak 
sama pożyczka naszej sytuacj' eko­
nomicznie nie uzdrowi dopóki nie 
nastąoi poprawa samych warunków 
produkcji.

Sprawozdawca z uznaniem pod­
nosi, ż t w ostatnim roku miał miej­
sce cały szereg faktów dodatnio 
śv. iauczących o poprawie stosunków. 
W roku 1926 poraź pierwszy mamy 
do czynienia z budżetem zrównowa­
żonym. Nastąpiło w tym okresie zni­
żenie stopy procentowej oraz składek 
emisji, biletów i bilonu. Nastęanie 
pos. Micnalski zarzucił, że minister 
Skarbu usuwając niektórych urzędni­
ków z Ministerstwa Skarbu nie zaw­
sze kierował się względami rzetzo- 
wemi.

W odpowiedzi na ten ostatni za­
rzut zabrał glos p. minister Sicarbu 
Czechowicz przyczem kategorycznie 
stwierdził, przy obsadzaniu jakich­
kolwiek stanowisk w jego m.nister- 
stwie kierowa! się zawsze względami 
rzeczowemi. Na tem dyskusję nad 
budżetem M-stwa Skarbu orzerwano.

Ekspose min. Bartla.
WARSZAWA, 10 !1. PAT. W 

dmu jutrzejszym po zakończeniu dys* 
.cusji budżetowej wice-premjer prof. 
K. Bartel wygłosi w Sejmie dłuższe 
expose. Ex.pose to będzie słyszane 
przez Polskie Radio.

Z Raby Prawniczej-
WARSZAWA. 10.11. PAT. Do ra­

dy prawn.ezei wpłynął projekt rządo­
wy o postępowaniu sąaowem w 
sptawie naruszenia postanowień art. 
Z2 insty tucji. Rzeczony wniosek 
lis awodawczy ma na celu wvkonanie 
jednego z postanowień Konstytucji 
w bizmieniu nadanem jej ustawą z 
dn. t. sierpnia 1926 r. j w sposób 
szczegółowy normuje tryb postępo­
wania przed sąaem najwyższym w 
sprawacti pociągających za sobą utra­
tę mandatu poselskiego.
Oświadczenie Sqdu Marszałv 

kowskieęo.
WARSZAWA 10.11. PAT. Sąd 

marszałkowski wydelegowany do roz­
poznania sprawy posła Wojewódz­
kiego siwfeiJza, że od początku swej 
pracy nfe daje niKomu żadnych in- 
forroaeyj o p-zebiegu swych obrad, 
wszelkie zatem wiadomości jakie się 
pojawiły w prasie o tych obiadach 
nie mają cecn autentyczności.

Prasa gdańska o flocit poiskifcj.

„ B I i i ł , E  clOCE“
(Prymabaleryna Jego Cesarskiej 
M ości) Reżyser ja D. Bachowiecsiego 

U T R O  P R E M J E R A

w fcinle „ P o l o t l j a  ,

GDAŃSK. 1.II, PAT. Tutejsza pra­
sa niemiecka zaczyna z wielką uwa­
gą śledzić rozwój polskiej floty han- 
dl swej przyczem me ukrywa z iego 
powodu swego niezadowolenia i u- 
bolewa w związku z tem nad upad­
kiem gdańskiej floty handlowej. Pra­
sa gdańska stara się przyfem wyka­
zać, że nie m jżna w tym wypadku 
mówić 3 swobodnej konkurencji al­
bowiem fioła polska jest utrzymywa­
na przez rząd. Dzienniki uważają, że 
rozwój po'skiej floty handlowej opar­
ty na funduszach państwowych od­
bija 3ię szkodliwie na interesach G dań­
ska. Prasa gdańska ni& może się po ­
godzić z fakietn budowy floty pol­
skiej i odmawia narodowi polskiemu 
przymiotów żeglarskich, dowodząc z 
przekąsem, że przymiotów me można 
s uczulę wytworzyć, są one bowiem 
albą wrodzone albo też można je na­
być w ciągu stuleci.
Konfiskata pism niemieckich

KATOWICE, 10-11. Rat, Wczo 
rajsze wydania nirmieckich p :sm ka­
towickich Cberschlesiesche Courrier, 
Katowitzer Zeitung i Volkswilie na 
zarządzenie prokuratora uległy konfi­
skacie za stanowisko zajete w sp ra ­
wie rokcwań handlowych polsko-nie­
mieckich.

LEON D A UJE T.

w > RREW  W Ś R Ó D  MOCY.

ROZDZIAŁ V.
U d a n y  k ro k

Mieszkańcy Lugdunu byli przejęci 
sprawą G m ereta  Tajemnicza śmierć 
miijardera, artykuły z Pince-sans-Rire, 
wielkie sumy, przypadające w udziale 
trzem służącym, podnieciły i zaintrygo­
wały cichych obywateli miasta. Are­
sztowanie p. Notredame, osobistości 
tajemniczej, znalezienie w mieszkaniu 
jego dokumentów i fotografij. Świad­
czących, ii posługiwał się przybra- 
nem nazwiskiem, dopełniło sensancji.

Aresztowanie winowajcy przyjęte 
zostało z uczuc em uigi przez urzęd­
ników, którym fakt ten dawał moż­
ność spokojnego wyjechania na let­
niska- Serce zaś Cavalcata napełniło 
uczucie dumy, na myśl, iż kampanja 
jego, podjęta w obronie służby z 
,L a  Pncholle* odniosła zwycięstwo, 
spodziewał s;'ę więc nagrody sowitej.

Z uczuciem ulgi przyjęli szczęśli­
wą dla siebie wiadomość najbardziej 
zainteresowani w szybkiem zakończę- 
mu sprawy mieszkańcy „La Pocholie*. 
Po odczytaniu testamentu stosunki 
pomiędzy służbą zaostrzyły się tak 
dalece, że można było oczekiwać każ­
dej chwili tragicznego rozwiązania.

Kobieły i mężczyźni, złączeni st.aszną 
tajemnicą, zaczęli się nienawidzieć 
równie silnie, jak silnemi były więzy, 
które ich łączyły,

Adwokata Petitbeiin ogarnęło przy­
kre zaziwienie, nie przypuszczał on, 
iż pomoc o którą prosił Notreoame 
potrzebną mu będzie w tak trudnej 
sprawie.

C o do p. G^neret, to radość jej
na myśl, ii brat je] będzie pomszczo­
ny, zamąconą została niejasnerm po ­
dejrzeniami, iż sprawa ta jest pełną 
tajemniczych i nieznanych jej sprężyn.

I oto nagle, kilka godzin po roz­
mowie z Clsvissem, który doniósł jej 
o aresztowaniu mn,emanego m order­
cy, p. G  jneret uległa dziwnej haiu- 
cynacj''. U,rżała piękną dziewczynę, o 
niezwyKie jasnej i promiennej twarzy, 
ubraną w bieli i otoczoną światłością 
nieziemską; wizja ta przemawiała gło­
sem słodkim i dźwięcznym. „Areszto­
wano człowieka niewinnego, który 
kocha 3oga. Zbrodniarz jest wolny. 
n rawda wkrótce wyjdzie na jaw.* 
Celestyna ocknęła się zdumiona i 
niespokojna. S'arała się w modlitwie 
ut Isnąć niepokój i dziwne przeczucia, 
które coraz silniej zawładnęły jej ser­
cem.

Przyjście Clav;sse‘a przerwało jej 
rozmyślania. Po długich wstępach i 
pizemowach, zdecydował się wypo­
wiedzieć o co mu chodziło.

— Zdaje mi się, że miała pani 
intencję ofiarowania pięćdziesięciu ty­
sięcy fianków osobie, która będzie 
obecną przy artsztowaniu mordercy 
brata pani.

— Osobie, która da pierwsze 
wskazówki, które umożliwią znalezie­
nie mordercy... — poprawiła p. Cele­
styna, ogarnięta nagłem podejrze­
niem.

Duża twarz szefa policja okryła 
się kroplami potu. Chciwość popy­
chała go do czynu, z którpgo ryzyka 
zaawał sobie doskonale sprawę, przy- 
tem onieśmialały go powaga i spo­
kój panny Goneret.

— Trzeba uświadomić sobie, że 
inicjatywę w tej sprawie zawdzięcza­
my moim podwładnym, wyłącznie im, 
bez nas sorawa ta nie zostałaby tak 
szybko uwieńczona pomyślnym sku­
tkiem Otóż myślałem, że może naj­
prościej byłoby wręczyć tę sume (za 
zezwoltnienr pana prokuratora Mam- 
fre’a), ctó mej dyspozycji.

— Ależ, zda;e mi się, że jest to 
prawnie zakazanem — odrzekła zimno 
Celesiyna, przypominając sobie wyra­
źnie postać dziewczęcia z wizji.

— Jest to zakazane — tał pani, 
lecz pan prokurator może w wyjątko­
wym wypadku dać swu zezwolenie, 
gdy pojicja popełni krok niezwykle 
szczęśliwy... Aresztując tego ptaszka, 
ludzie moi narażali własną SKórę.

— Pan również się narażał, pro 
wadząc ch. To leż nie będę się 
powstrzymywała od okazania wszysł- 
k’m wam me; wdzięczn ości. Lecz 
czy jesteście pewni, iż aresztowany 
jest mordercą prawdziwym?

— Niema najmniejszej wątpliwo­
ści. Nie jest 10 bezwarunkowo pier­
wsza zbrodnia owegc Tressana, ukry- 
wająctgo się pod nazwiskiem Notreda 
m e‘a. Zniknął on tajemniczo przed 
dwoma lary i był poszukiwany przez 
władze. Desarnaud wysłał już zapy­
tania do okolicy, którą ten osoonik 
zamieszkiwał pierw tej. Przyłapaliśmy 
go w chwili, gdy chciał dać nura ze 
swego mieszkania, miał już przygo­
towane zapasy żywnościowe w koszy­
ku. Jest to człowiek bardzo^ niebez­
pieczny; towarzysz jego Vetu jest 
anarchistą.

— Ach,—zawołała Celestyna G >  
nertt, która onawiała sie ogromnie 
anarchistów. Czemuż więc nie are­
sztowaliście go?

— P. Dfsarnaud, zostawiając go 
na wolności, liczy, że jakimś kroki-m 
nieopatrznym zdradzi się ostatecznie.

— Więc niema dowodów o nale­
żeniu tego człowieka do anarchistów?

— .<ie, to jest, właściwie... tro­
chę... Tressan ,est sprytnym jego­
mościem, kuty ha cztery nogi, bę­
dzie się umiał bronić. W nbec prawa 
oędzie miał daorego, obrońcę w oso-
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bie Petitbelinł, który jest skończonym 
jezuitą, doradcą wszystkich pooozni- 
siów Lugduńskich.

Przejęty swą sprawą Ciayisse 
zapomniał, że osoba 2 ictórą rozma­
wiał i od którei wyłudzić miał znacz­
ną sume pieniężną, była znaną ze 
swych religijnych uczuć Gdy uświa­
domił sonie popełniony nietakt—za- 
późno już było.

— Panie ^zefie policji,—-odpowie­
działa z;mn& Celestyna Goneret,—wy­
baczy pan, lecz mam dzfsia? dzkń 
bardzo pracowity. Pomyślę o tem, 
co pan mówił i powiadomię pana o 
me, decyzji za pośrednistwem mego 
siostrzeńca l^yderyka G ontreta

— Ale, proszę pani — nastawał 
"czcze nie O avisse — sprawy te mu­
sza pozostać między nami, dlatego 
właśnie chciałem porozumieć Się z 
panią osobiście. Gdyby pan Cavaicat 
dowiedział się o  tem, że pani wrę­
czyła nagrodę policji, nie omiesz­
kałby zrobić z tego faktu głośnego 
skandalu.

— Panie szefie, czy mam powta­
rzać panu. że proso? pana została 
wzięta pod jwage-

Clavisse był niezadowolony z wy­
niku rozmowy. Łajał i przeklinał 
wszystkich, był wściekły. Ani talent, 
ani zdolności, odwaga ani też um s- 
jętność porcji nie miały już znacze­
nia w czasach, gdy nieuczciwy dzien­

nik,rz w rodzaju Cava!cafa mógł 
bezkarnie zgarniać wszystkie dochooy 
z takiej sprawy, jaka się zda-za raz 
na d ó j wieku.

Z Paryża przybył reporter, dosyć 
znany, który dał do zrozumienia sze­
fowi policji, uśmiechając się znacząco, 
że pewne niedyskrecje, ciotyczące 
sprawy Gonereia, a pochodzące z 
pewnego i poważnego źródła miały- 
oy waitość ogromną i byłyby ODła- 
core  zlotem: „Gdybym tak spalił 
Ju'ię L-jisel — pomyślał Clayisse.— 
Jutro będzie ona miała trzy miljony, 
których nie mogą jej oomówić. Daiaby 
mi sto tysięcy, co najmniej, aby za­
trzymał kampanię przeciwko sobie. 
Wejście zaś w porozumienie z C a- 
v, icałem byłoby dla mnie ryzykowne. 
Trzeba tę sprawe rozważyć. Tembar- 
dziej, że ów Notredam? — Tressan 
bezwzględnie nie jest mordercą Go- 
nereta*

Zaraz po skończeniu lozmowy z 
Giavissem, p, Celestyna wsiadła do 
swej limuzyny, w celu zasiągnięcia 
porady w jej sprawie, którą Clayisse 
prz“dsi awił jej. Chciała ona istotnie 
soełnić obie.nicę wynagrodzenia praw­
dziwego mściciela jej brata, jednak 
miała przeczucie, ie  sprawiedliwość 
obrafa mylną drogę, dzięki złym 
chęciom policji, która chciała oszu­
kać wszystidch, a ją—Celestynę G >  
neret—przedew szysts, iem. A
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W ^ H O D i l H H .

Przyszłość eksportu 
węgla w  Poisce,

W  związku z zakończeniem straj-

zachowuje jtszcze pewną marżę, 
która zapewniła eksport węgla pol­
skiego już w okresie poprzedzającym 
strajk węglowy w Anglji.

Jako osta.eczny rezultat swych

Dizeg {td  czasop ism  I w ydaw ­
nictw

-  R uch p raw n ic zy , ek o n o m iczn y  i 
LOciologiczny. Wyszedł z druku l-szy ze­
szyt *Ruchu Prawr.tczegu, Ekonomie. :*gu i

ku górników w Anglji, w i:e-inir,ster badan w ozwatonej Kwestji Komisj.
K KIopIaI <Tiirr<SnJ Cl* nfl krtm ieit ■ lr*irn/\rło\ir#»*yo ^nreiinnto HocłoniitoMr '  .  ̂ . _S ł. . . r n  . i .  LiOtlaytl

Nowy-York
K. Bartel zwrócił się do komisji Opinjodawcza wysunęła następujący p3' rządzVń iW/dzr.fa RzpTftej. przez Profe
opinjodawczej przy prezesie komitetu wniosek: ś o -a ' Lisowskiego .K ontrola faktyszna p .
ekonomicznego ministrów z prośoą o „Węgiel polski na rynku między- ustawie o Kontrr Lańsiwowej* przez X.X. «y*

7rioKv, cnhfs ,r.rl h,7(tIp. .Stwierdzenie o b y w a te ls tw a  i likwid£Cj-j 0
dóbr niemieckich* przez St. Dembińskiego.wyrażenie opinji co do przyszłości narodowym zdobył sobie pod wzglę 

wywozu węgla polskiego. dem technicznym jedno z pierwszych
Odpowiedź na postawione zapyta- miejsc, co zgodnie stwierdza opraja 

nie została uję‘a w specjalnie wydanej fachowa angielska i państw skandy* 
broszurce pod tytułem- „przyszłość nawskich. Znaczne trudności i kosz- 
eksporłu węgla w Poisce w związku towniejsze warunki eksportu polskie* 
z zakończeniem strajku węglowego w go węgla w stosunku ao węgia kon

przez St.
[Komercjalizacja polskich kolei państwo­

wych* przez A. Cneimońskiego. W spra­
wie listów zastawnych dolarowych i żytnich* 
przez prof. Ohanowicza. ‘Przyczyny spadku 
złote]- » przez prof. Taylora. P rzesąd  Piś­
miennictwa: 54 Tecenzyj i sprawozdań kry­
tycznych t zakrtsu prawa, ekonomji i socjo-

0. Kizimierza Włetkieg^ do końca Wieku 
XYt (akre. Jagielonów), 3) od końct w, XVi 
do końca w. XVIII, 4J okres poa zaborami i 
5) okres w Polsce Odrodzon: j. W  dodatku 
przytoczone st formuł* aktón według usta- 
wodawatwc Zygmunta E, dawne wzory aktów 
dobrej woli, ro y przysięgi jiuzoowej i tekst 
orygualnycn aktów w języku łacińskim.

GIEŁDA WARSZAWSKA
10 lutego 1037 i 

Di s Ij ij  i w alu ty
Tranz S p rs. Kaptjo.

8,92 8,9, 8,90
43.52 43,63 43.4J

8.55 8 9" -8 ,53
35,22 35.°2 55,i 5
26 57 26,63 25,51

f 72.50 172 9: 172,07
126.38 126.70 126.Oj
38 80 38,89 38,71

61

Anglji* (Warszawa 1927, str. 10 wy- kurencyjnego tak niemieckiego jak logji oraz bogata uibijografja odnośne] lite­
ratury polskitj i obcej. Kranika ustawodaw­
cza. Sądownictwo: Przegląd Orzecznictwa
karnego i cywilnego Sądu Najwyższego orat 
Najw. Trybunału Administracyjnego dla 
ws-.ystkich ziem polskich. Kronika E trno- 
miczna: rolnictwo, przemysł, handel, s osun- 
ki walutowe, kronika samo ządowa. Prenu­
merata toczna we wszystkich księgarmach 
20 zt.

— H en ry k  D r z e w i e c k i :  *Zarys dzie- 
n n ls k a  jć w  noiarjata w Polsce•- Warszawa, 1927,

: i . _  str. 85. N i treść składa się przedstawienie

dawnictwo KcmiieiU ekonomicznego angielskiego górnictwo polskie kom- 
m-rów). pensuje oogodniejszemi naturalnemi

Memorjał komisji opinjodawczej warunkami złóż węglowych, tiobrsmi 
•porusza na wstępie warunki produkcji kwalifikacjami i taniością robotnika 
węgla w państwie w porównaniu z polskiego, odpowiednim poziomem 
krajami konkurującemi. Ogółem tere- technicznym kopalń, sprawną admi- 
ny węglowe Poiski zawierają 5100 nistracją i organ,zacją, w szczegół- 
ktn, kw. (b. zabór niemiecki—2300, ności dobią organizacją handlową, 
austrjacki—2.5U0, rosyjski—300). Pod teguiowaną przez ogólną
względem bogactwa złóż, terer.y te Konwencję węglową Dzięki tym dz,ej6w sporządzani* aktów dobrej wSi na 
należą niewątpliwie do najbogatszych wszystkim czynnikom Polska ma za- ziemiach poisk ch i charakter.styk. c>sób i 
na świecie, ZaDasy węgla obliczane pewniony eksport węgia około 12 urz-dów powołanych jo przyjmowania tycłi 
sa na zgórą 70 miijardów tonn Poc, milj tonn rocznie, a po zawai ciu trak-
wzg;ęaem bogactwa zapasów ustępu- tatu handiov'ego z Niemcami do 16 zarania paJńStWowc5ct chrzJśćjańsitiej Polski 
ją one w  Europie jedynie Anglji miij. tonn. Dalsze usprawnienie orga- do końca wieku XiV (okres piastowski), 2) 
i Niemcom. O  ubość poszczególnych nizacji polskiego górnictwa i polityka 
pokładów aos.ęga 16 ro., ogółna rządowa w myśl wniosków szczegó- 
zsś ich miąższość dochodzi do nie- łowo opracowanych i przedsiawio- 
spotykantj zupełnie z innych krajach nych przez Komisję Opiniodawczą 
cyfry 130 tr . (otwór J świdrowy w Rządowi Polskiemu utrwali obecny

stan i zapewni dalszy rozwój eKspor* 
tu polsk iego w ęgla i wzrost w e­
wnętrznej konsum eji, zm niejszy kosz* 
ty produkcji węgla i jednocześnie  
przez pełne, w ciągu roku w ykorzy­
stanie załóg robotniczych zw iększy  
zarobki w górnictwie i zapewni po- 

w ęgfow yeh, puziom  techniczny i orga w olny ale stały wzrost aobrobylu  ro* 
nizacja polskich kopalń w ęg la iw resz*  botnikow  górniczych*, 
cie kwalifikacje polsk iego robotnika, 
sk łaoa się razem na wynik niezmier- 
nie d!a kopalnie wa polsk iego korzyst­
n y  —  siwarza mu uprzyw ilejow ane 
stanow isko w śiód  pioduKcji w ęgia w 
całej Euronie. W  rezultacie tych 
czynników  Poiska produkuje w ęgiel 
najtaniej.

Ustalenie wartości węgla polskie­
go  w porównaniu z węglem krajów 
konKU.ujących nie jest rzeczą łatwą,
ponieważ poza wartością kaloryczną stojąc na stanowisku, iż stała konłio- dck"clśnienia 
węgla oraz jego składem ebemicz- la pracy daje możność jej postępu, 
nym, wchodzą łu w grę jego właści- postanowiło w dniu 20, 21 22 lutego 
wości f.zyczne oraz szereg innych zorganizować Wystawę-Jarmark Na* 
mniej uchwytnych czynników. P iztd- sienny w Łucku. Da ona bezsprzecz- 
tem Królewska komisja angielska kwa- ny obraz pracy za okres trzech ostat- 
lifikowała węgiel polski jako węgiel nich lat i zgóry można powiedzieć 
asecond class*, węgiel drugiego ga- że uzyskamy wraienie i rezultaty ao- 
tunku; uznała ona, iż węgiel ten nie datnie. W roku 1924 nie

Szwajcaria 
Wiedeń 
Włochy

P ap ie ry  P ro c en to w e
5 pi pożycz, konw 57i 57,75
Pożyczka kolejowa 10  — —
8 proc. pożycz.a ssonw. 99.—
4 proc. ziemskie złoiowe 48 43,80— 49
3 proc. warsz. ziołowe 58 58,10 —
4 i uół proc. warsz. zł. 54, 54,50 —

GIEŁDA WILEŃSKA, 
Wilno, dnia 10 lutego 1927 r 

B anknoty .
Dolary St. Zjedn. 8,93 — 8.92 
Franki francuskie 0 354

P ap ie ry  procentow e,
8 proc. L. Z. Pańsiw. B Roln 

w zł. 145,06 i,84 proc.) 
Dalarówka—5 doi. 4485

L is ty  zastaw ne.
Wił. B. Z. zt. 100 35 .20 -34 .60

Z ło to .
Ruble 4,75 4,72

Jeszcze w sp a w ie  atery szpiegowskiej.
W  związku z wiadomością o aresztowaniu! herszta organizacji szf ie- 

gowskiej Michała Łukjańca, ekspedjenta oddziału wileńskiego związku 
Spółdzielni Spożywców,—otrzymujemy ze Spółdzielni pismo, z którego 
wynika, żc aresztowany pracownik był niższym funkcjona.juszem oddziału 
i żadnych poleceń ani delegacyj n? wyjazd w sprawacn handlowych firmy 
wymienionemu pracownikowi instytucja nie dawaia, gdyż sprawy tego 
rodzaju wogóle nie wchodziły u zakres czynności służbowych aresztowa­
nego pracownika.

Potworny mord w Leśniczówce.
Z am ordow anie rodziny M asłow skich, ich córki i parobka
W dniu wczorajszym rozeszła się komendant

po mieście wiadomość o bestjalsKim 
mordzie dokonanym w pobliżu Lan* 
dwarowa.

Mówiono o wymordowaniu całej 
rodziny.

policji powiatu pdk. K 
Dobowski i dr. Sumorok. Z Land- 
warowa przybył sędzia Śledczy p. La- 
banpsj

Rozpoczęto śledztwo. W yjaśniło 
się, że prócz zamordowanych w 
mieszkaniu małżonków MasiowskicnW czoraj rano mieszkaniec wsi 

Antokance niejakiś Janczewski wybrał w pobliżu domu znaieziono trup pa* 
się do swoich znajomych, małżonków robka Masłowskich, Cezarego Marku* 
Masłowskich. zamieszkałych w fol- na. Córki Masłowskich na razir nie
warku Leśniczówka odległego trzy 
kilometry od Landwarowa.

Kiedy Janczewski wszedł ao  po- 
zł. !00 koju, oczom jegc przedsiawił się obraz 

krew w żyłach mrożący. Oboje mał­
żonkowie leżeli nieżywi z rozirzaska- 
nerai głowami.

Wrażenie było tak wielkie, że Jan-

odnalezior.o i dopiero po druzszych 
poszukiwaniach znaleziono zwłoki je 
zakopane w mierzwie.

Oględziny wykazały, że morderca 
czy też mordercy dokonali zbrodni 
przy pomocy siekiery.

Obecnie prowadzone jest energicz­
ne śledztwo i poszukiwania przy po-

Czuchowie). Memorjał stwierdza, że 
warunki piodukcj; są na ogół oa^dzo 
pomyślne, — są one o wiele korzyst­
niejsze niż w pozostałych krajach 
i ustępują jedynie Ameryce,

Zespół trzech czynników jakiemi 
■są: naturalne warunki zalegania złóż

K R O N I K A
czewski zatrzasnął drzwi i uciekł aby mocy policyjnego psa „Gniew*, 
zameldować policji. Powiadomione Willa zam ocow anych Masłow- 
władze śledcze w Wilnie. Na miejsce skich od szeregj lat zamieszkiwana 
zbrodni wyjechali natychmiast: za- był? w porze letniej przez rodzinę 
stępca starosty p. M, Łukaszewicz, ś* p Kazimierza Wimbora.

Pil) TB K 
I I  Dziś

Ooja^.hMP 
Jutro 

buialij

Wsch st. o g. 7 tn. 0 

Zach. st. o g. 6 ,m.'40

Z  H - s k i ,

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n a  Z ak ład u  
M ett o ro log ji U. S. B, 

z dnia 10—ii  1927 r.
Ciśnienie

—- (o) Likwidacja m iejskiego  
taboru asenizacyjnego. Przy roz­
patrzeniu budżetu miejskiego na lok 
1927—28 Komisja skieśliła budżet 
miejskiego laooru asenizacyjnego i Głowackiego 15 
postanowiła p rzedsięoiorsiwo to zli­
kwidować.

s z k o l n a .

Kto dziś puwinien zgłosić się do komisji
m e ld u n k o w y c h .

przo-

*-L' I K om isarjatL  właściciele lub rząd­
cy domów przy ul.: Now.ogróazka 22 (czyli 

U. S, E.) btowackiego 21

■» ..ia oir 
12.

Jerozolimka
i

Wystawa-jarmark na* 
sienny w Łucku.

W lutym roku bieżącego mija trzy 
iata oa  ostatniej ogólno*wołyńskiej 
wyprawy nasiennej.

średnie

Temperatura
fredoia

Opad za d o­
bę w ;mm.

768

} -
1»C

brak

Północno-zachodniW iatr
przeważający

Wołyńskie T o w a W ^ o  R oiofee,

może być brany w rachubę jako jeszcze na terenie Wołynia ani jed— 
węgiel konkurencyjny z angiel- nego gospodarstwa nasiennego, ajtem- 
skim, a to ze względu na baraziej hoaowlanego. Dziś mamy 
obecne odcięcie Śląska od Szcz?- hodowlę koniczyny czerwonej w Bar* 
cina, który Komisja uważała za sukach (jedyną w Polsce), parę go- 
jedyny port nadający się ao  eksportu spodarstw nasiennych i szereg repro- 
węgia polskiego. Gd chwili powstania dukujących doborowe (selekcyjne) 
sprzyjających konjunktur dla wywozu nasiona zbóż uprawnych Wiele zo- 
naszego węgla, węgiel fen spotkał się stało zrobione, lecz wiele pozostaje 
z  przychylną oceną nietylko na rynku jeszcze do zrobienia, W tyra celu w 
angielSK im , lecz również na wszyst- czasie Wystawy organizuję się zjazd 
kich bez wyjątku rynkach, na którycn miejscowego rulnieiwa oraz cykl wy- 
był unrzednia nieznany. Dziś już, kładów akademickich, w których 
stwierdza memorjał, me może nocne- wezmą udział pp, profesurowie Sia- 
gać żadnej wątpliwości, iż węgiel poi- niszkis, Biedrzycki, zaproszony został ńzialu 
ski może co do gaiunku swego kon- również p. R. hr. Dunin, który zech* *̂ensz' starosta

U R ZĘD O W A
-■ (t) K onferencja w  spraw ie  

akcji odbudow y na terenie pasa  
zniszczenia w oj. W ileńskiego.
O statnio odbyła się w Urze zie Wo* 

widzim jewódzkim, pod przewód ctwem p

— Kurator Okręgu S zk o ln ego
)r A. Rynlewicz wyjechał na dwu­

dniową wizytację szkól powszechnych 
w towatzysiwie Naczelnika Wydziału 
Dr. St. Stetkiewicza.

Powrót spodziewany jest w sobo­
tę jn ia  12 b m.

PRACA I OPiEKA SPOŁECZNA. 
Strejk rękawlcznlkdw. W

dniu wczorajszym wybnchł w Wilnie 
strajk rękawicznik w. Podłoże sirejku 
ekonomiczne, jak jlwiek zarobki rę- 
kawiczników cd upmków przewyż­
szają znacznie rzeciętny zarobek u- 
rzędnika.

Dó II K onii6Krjatu, ul.: jerozolimska 
'N r 54 (d. Kond.atotricza), 54 (d. Rzyło- 

56. 60, 62, 62-a, 64, 60, 70, 76, oraz 
posesle Łukojcia, Foiewskiego, Jankowskie­
go i Szembera.

>o III K o m isa ria tu  ul.:
10, 3, 5. Portow a Nr 2. 4, 6. 10 

D o IV K or.iisarjatu  ul.:
Nr 2, 2 , 8, l ,  12, 1C, 14, 20.

D o V K om isaria tu  ul Świerkowa 39. 
D obra 9 11, 19, 21, 23, 27.

Do VI ivom isarja tu , u|.: Bystrzycka 
39, 41, 44, 45, 4o-a, 55, 53. Wojsk, C u en t 
tam a 5-a, 7, i9. jt)

15.30—16.45. Stacja nieczyr.na
16 3u— ‘645. Komunikat harcerski.
16.45—17 10. Odczyt p, t. .Uczczenie 

Stanów Z. A P. 1 uzysl ani* zapewnienia ich 
przychylności, jako rezultat samopomocy 
poleczeńsiwa pjlskiego* wygł. Leopold 

Koir«ow„ki.
17.10—17.35. Ooczyt p. t. <Narciarstwo 

w Polsce* wygł. ppułk. Aleksander Bobrow­
ski (dpiat .S iort i wychowanie fizyczne*).

*7 40-18.40. Koncer.
Koiictrt popoladniowy. Wykonawcy: 

Jatwfe Wysocko-Ochlewska (fortep), Tadeusz 
Ochleitski ^krzyoce, altówka), Wincenty 
Sznappei (klarnet).

18 40- -19.0C Kozmaitości.

wice-wojewody Malinows ego kon­
ferencja w sprawie dal ej akcji od­
budowy na terenie gm , lezących w 
pasie zniszczenia w województwie W i­
leńskim

W konferencji wzięli udział pp. 
dyrektor lasów państwowych Grze­
gorzewski, prezes okr. urz. ziemskie­
go Łączyński, prezes ayrtkcji ubez-

Przerwa. Prawdopoacbnie

u  , . . . . .  j 9.00—19.25. odczyt z działu «Radjo-
^awiC7 K -m e^Z y zn u  za ra o ia ją c y  krori. a* wygł. p Włodzimierz Srępowskl

19.30—19.45 Komunikat roimczy. 
19.43—20.15. 

komunikaty.
20.15. T ansmisja koncertu z Filhannonji 

Warszawskiej. W przerwie sygnał czasu. R,o-
TEATR i MUZYKA., makaty.

Koncert wieczorny. Retransmisja Kon­
certu symton.czue^o z Filharmijnji W ar­
szawskiej.

ao  100 zł. tygodniowych, obecnie 
aom aga się 15 proc. podwyżki. Ko­
biety żądają 30 proc. podwyżki.

— R ed u ta  a a  P o h u lan e i K oncert 
ta u e c z n y  Ja d w ig i H ryniew ickieJ. W naj­
bliższych łniach odbędzie się koncert Jad­
wig- Hryniewickiej, której ostatnie koncerty 
w <Var»zawie w Teatrze ^olskim wzbudziły 
entuzjazm fachowej krytyki i publiczności 

w programie Szopen, Debussy,

L  żałobnej karty.
Ś . p . A leksander Zawisza,

„Dzielnością, cnotą i gorliwą wiarą, 
„Wszysikiemi zgoła dary ozuobiony, 
„M ioi7iencze, żadną nie skażon przy-

[warą!
„Jużeś w przybytkach bożych umie-

[szczany: 
„Ojczyzny milej wyborna ofierc' 
„Patrz na ża! twoich, płacz nieutu-

[lony
„Niewcześr.ie zgasłeś, a pam.ęc -wa

[miła,
„Wszystkich nas ciężkiem żalem roz- 

[rzewnita.

„Stanąłeś teraz już w porcie S2Cząśli-
[wym,

„Doszedłeś mety po krótkiej przepra­
w ie;

„Proś Baga, mech narr będrie iniło-
[ściwym,

_,Na Twą Ojczyznę niech spojrzy ła-
[skawie.

WYPADKI i KRADZIEŻE.
— Ku8ztowiia wizyta- Cn. Niklatowi 

(hefel «Ocui-gea») podczas pobytu w mie-f-ieczeń wzai nnych RacKiewicz, dy-       „ ......
rektor okręgowe) oyrekcjl S iła N ow ie- wulski oraz tańce z instrumentami p 9rkusyj- szkaniu Maksa Uciechowicza (Sroper.a 1 ) 
ki, naczelnik wydziału administracyj- nemi. s-radzip.io z przodpok jii futro wartości 110
nego  D w orakow ski, inspektor roi ~ * b “ dki su fle ra . dolarów, 
nictwa Ławrynowicz, kierownik

kurować narówni z angielskim i że ce oświetlić zebranym w oapowiedui ]n-3PeKt<'*' okręgowego urzęau z em 
rozstrzygać tu będzie przedewszyst- sposób ostałnie zdubycre z zakresu Gutowski, przedstawiciel Jan­
kiem cena węgla. Jest ta  jedna znaj- gospodarki postępowej. ku Rolnego 'ogorzelski i kierownik
cenn, ej szych zdobyczy jaką nam n e -  Aczkolwiek Wołyń produkuje na- ° “ ^Z1̂ U oOi udowy Urzędu Woje-
^ątphwie jrzyniósł strajk angielski, siona roślin uprawnych picrwszoizędnej wo 'ZyKgo f?UJir£W r̂x\
Łaznaczyć należy, że organizacja wartości jak np. koniczyny czerwonej "  v 1 1
sprzeaazy węgla daje pizewagę Pol- w większych ilościach, to jednak 
Sre. Różnice mieazy Polską i An- kupcy polscy mało ogólnie biorąc 
-?»lją pod tym względem są bardzo obznajmieni są z naszym rynkiem 
znaczne- ... i nie są z nim w bezpośrednim kon-

Hani e w Arg ji prowadzony jest takcie. W spomniany jarmark da im 
pr^cz poszczególne r.opal iie lub fir- rr.ozność nawiązania łączności z na- 
•my handlowe. Nie istnieje żadna or- szemi producentami be2 pomocy po- 
3aniz_cj , ktoraby cenrraiizowała, bą. ź średników, co sądzimy wpłynie na 
eż regu:owała handel i ekaperi węg- uzdrowi nie lak dziwnych stosunków, 
a. w  Po’sce zaś cały handel jest panujących w naszym handlu na- 

ujęty przez owit organizacje: tak zw. sio..ami.
a” " Pfócz tego, na jarmark przybędą

ł- 4 wską», które prze(j siawiCieje szeregu wyoiinych

— Człowiek z budki suflera. Dziś 
‘ po raz drugi komedja w 4-;h aktach T. Rit- — «Miły» b rac isze k  W rocy na 10

, . . .  ,  . . .  y tnera’p. t. «Człowiek z budki naLera*, gra- brr. z n ieszkania JóŁefa Walukiewicza (zauł.
ny rek c jl r o b o t  p u  łlic z n y c n  na swego czasu przeszło 400 razy pod iząd rywaniy 9) 3rat jego Stani-Jaw uukonał 

 .............................................  ~ kradzieży ubrania war.ości 5Q0 zt, Sjrawcęwiiejski Nitosławski, v> .Wifflwu w Burgthfater.
Tadeusz Riitner- znany Wilnu z reduto- aresz O war. o. 

wych przedstawień jego znakomitej sztnki — Z agin ięc ie . Dn. 27 bm. wyszedł z
-W  małym dnmku*, w iwórczuści swej nie ? n,u 1 mtychczaa .tie powrócił 35-letni Ja-

(Urywek z przemówienia Chodkiewicza 
nad zw'okatu> Zawiszy. — Wojna Chocimska 
pieśń VII— Krasicki).

Dnia 30-go stycznia 1919 r. przy 
bohaterskiej obronie Bełza w kontr- 
atatui Ukraińców, poległ śmiercią 
walecznych porucznik pułku 3-go u 
łanów Aleksander Zawisza. Był to 
auszą i postawą wspaniały żołnierz, 
jakby wskrzeszony iyp polskiego u- 
łana z czasów naszych pradziadów.

wyniku obrad ustalono, że 
wskuteic wyniszczenia lasów w pasie 
gozie w p ie rw a zy m  rzę d z ie  powinna 
być 'trżeprowadzona akcja odbudn- 
wy, orają okopów niemieckich), naj

‘ inai^iu uuniKU'. W in u iu u s u  awci mo ,  ~ J ------ ^ 1 out ooncuu og- p  « , , , , ,
mógł pominąć, tak żywo iuteresująceg j  go ł10*3 Siottrw (Popławska 6), Posiukiwania '  *ct OV iły g< odw aga bezwzglęaria„
tematu, jak iiosunek autora, tego .człowieka zaginionego dc.ycnczas nie Ja ły  wyniKÓw. dzielf.OSĆ, męstWO i zamiłowanie nad-
z budki suflera*, do teairu, siosunku teatru — *;Sa r.obójstw o W c wsi Zaboże zwyczajne do w ojsk ow ości— cechy ry-

P5.lic:z^ ? ^  ' °.dwrotnie>' dalej teatrn cerskie, wrodzone Polakow i-gounyw życiu i życia w teatrze.
Jak b j ło  wioać z  premjery .Cztowiek z 

budki suflera* zaciekawił niebywale całe 
Wiino, nietylko samą treścią, ale i eposooem 
wysr-wienia przez Redutę.

cia ut fov iła  powiesić się 18-letnia Marja 
Kozuirk Deeperatkę uratowano. Przyczyna 
samobójitwd — m.lość.

wif.lrs-/a n u rao a  B3|c łn . u  Z ■ V~‘ Iu 'ro• na rzecz Kasy Z pomogowej Stud.większą uwagę należałoby zwrocie na M dykow Polaków u. S. B. ~ '

 -------------  _ „„4», które

f Z - k “ p c 6 w z  c ° le iP o l s k 1 ,  l i K 'n o ś c i

jest tu zupełnie scentralizowany. Frank mieli zapewniony

odbudowę systemem g!in„bnnvm ja­
ko najtańszym, ouaająć przytem pierw- 
szeńsiwo materjałom ogniotrwałym 
przed pustakami.

Budownictwo zaś z materjałów 
ogniotrwałych uzależnione jest od 
ukończenia akcji komasacyjnej, w 
związku z czem konieczne jest wy­
stąpienie z wnioskiem o zwolnienie 

w pasie zniszczonym od 
zbyt opłat scaleniowych. Ponad io posłano -

- ‘Człowiek _ 
budki suflera*.

ęc nieazielę 15 bm. uwa przedstawienia 
komedji R ittnera: ‘Człowien z budki sufie- 
ra» — c g. 4-ej pp. po cenach zniżonych 1 
o g. 8-ej w. — ce >y zwykłe.

-  Z Teatru Polskiego. ‘Codziennie o 
5-ejj farsa Dennequina i Vebera, o szalo-

L « st do Redakcji.

. e,» rarsa Uennequma i Vebera, o szalo- leńskiej najserdeczniejsze podziAkowanie za 
nen tempie, bajecznym humorze 1 świetnych poparcie «Bazaru», który swe iomdzen!e w
sytuac.ach, ukaże się dzisia,. ---------- - — H ■ w

— ‘ P o tęga reklam y* — krotochwila

Szanowny Panie Redak‘orze!
^  Ko^Jet.Orga i.zacyjny ‘ Bazaru, na rzecz jdKO d o w ó d c a , z a u fan ie  SW Oi'h uuu- 
Centrali v3pick sz-.olnycn skrada Szanowne- ,1, 1 , - F -,VJ
mu Panu Red ktorowi oraz3 ca ł.j ptósiT m -  wIad.n .vcb  * ^ c t i n e k  k o le g ó w  oraz 

kiei naiserdecznieisTP nnrlzi.i.n.„,„i'. p rz e łu z o n y c h — był u lu b l iń r e m  rn ip a n

DOtomek wyżej wspomnianego imien­
nika. W tym oficerze kawaierja stra­
ciła jedrngo z najlepszych swoich 
przedstawicieli. Wyróżniał się O .iwy- 
jątkowem męstwem, spokojem w naj­
trudniejszych sytuacjach, był zawsze 
przykładem odwag i poświęcenia 
czem zyskał sobie wielki autorytet

pOÓ-

amerykrósita Cooper ;vregue i Walter Ha- 
ckett, której Teatr PoLk: zawdzięcza co­
dziennie pemu kasę, a puoliczność — świe-
f-nn r, a  K a tira  * .i

jaki miał miejsce w roku zeszłym na 
Wołyniu, a który specjalnie dotknął 
nasze jarzyny,

Wszelkich infjrmacji udziela, jak 
również przyjmuje zgłoszenia produ­
centów i kupców Wołyńskie Towa­
rzystwo Rolnicze (Łuck ul. 3 Maja, 5).

INFORMACJE.

4-

dzynarodowego Związku Górników,
£yraża opmję, że «Ogólno-Poiska 
^ny^encja Węglowa» mogłaby slu- 

za wzór przy powoływaniu do
*Vcia międzynarodowego organu dla 
^guiacji zby j  węgla.

Co do warunków transportowych 
hależy zdać s bie spraw p, że cała 
Pfzewaga, i to przewaga decydująca, 
f s t  po strunie węgia angie.skiego. 
ypośiedzenie Polski polega na nie­
s i e n i u  aużego rynku -bytu we- 
w»ąirz kraju i na znacznej oóiegłości,
°koło 600 kim. dzielących Polskę cd 
•burza. Należy dodać do 'ego brak 
Spławnej rzeki lub też kanałów' u- 

f tboż wiających tani transport wodny 
portów morskich. Jedynemi ryn- 

kami, gazie trudności i koszty tran­
sportowe nie odegrywają większej

są h  emcy, Ausirja, Węgry i spr5Wle 
: , eA i waclai y  sto-unku do kto* p riC i om isj. , 1KWluacy]lie gmmnycn Kas 
ry ch  OLka położona jest b JŻej od pozyczkow,,-oszczędnościowych^sprawozdań 
Jakiegokc. wiek inntgo zagłębia wę* rachunkowych do Ministerstwa Skarbu (poz. 
giowego. O u wszystKich pozostałych 7 _  ń" H
tynkóv oałiytkich jak t a  i m H d -  , Z T S S
nich 1 południowych dzieli ją niu ś>wiadeCtv,oi.i ukończenia państw o. J ..1 
c-luga i kosztowna aroga kolejowa, szkół rzem i-śh czC -przerrysłowych w Ro-
rem  niemniej Polska lan, .s s ą  ' p S t S S c b T T S

ze  w z g lę d u  n a  w y ją tk o w y  n ie u ro d z a j,  barO ziej z n isz c z o n y c h  u ru c h u m iły  w  w niedzielę o g. 3 m. 30 d?.; oez wzg ędu 
przedsta-czasie najbliższym kursa d!a insnuk- na. spóźniającą się publiczność 

torów v/ dziale wznoszenia budowli wienie ZgCz'' 'e s'ę,Puni jać ,,lje‘ -- or 
g liW S iy c h . -  ”  "  • ert Jo"efa śliwinski^ °Teat*-zf PoJsicim. Na niedzieinyii

w
koncer-

zuaCE^ei częsc. poparejt. prasy zawdzięcza.
J dnoczesnie Komitet pozwala sobie za 

pośrednictwem Pańskiego poczytnego pi-ma 
wyrazić swe podziękowanie wszys kim fir- 
icm , k:ć ucztism.czyły w Bazarze, Paniom 

kióre raczyry przyjąć ciężkie obuwiązki go- 
spoayń oraz wszystkim, klórzy pracą i po­
parciem swem zap; wn-l pomyjmy wynik 
‘ Bazaru* a w szczególności: p Dyrektorowi 
De ;z 'w ;, p. Inżynierowi Gen- Ili, Przewi -leb- 
n»mt’ Xiędzo Rsktorowi Barglewskiemu, p. 
Prezydenrowi Łokuciews .iemu, pp. Dyrek-

Wyhiki konferencji wraz ze szcze- Cle^zn. w m lt^ o  planisty lili-iń tk iego (sa- torstWu aiaim anom , p ^ N a S i k o w i  Bano 
gołowo opracowanemi wnioskami zo- la leałru  Polskiego) u-łjszym y najciekaw- • ■
staną osobiście doręczone Ministrowi 5fe , .5 r 9 g r._,z. ^ ? er ua' u (ort-pianowego;

Dworaków

Robót Publicznycn przez p. wojewodę 
Wileńskiego.

— (t) Pow rót majora Kirtiklisa-
Wczoraj powrócił z Warszawy i ob*

Nowe „ ,..w y I rozporządzenia.
Z <.Dziennika Ustaw B z P.> Nr 9, z dnia —  (t) Inspekcja pol.cjl Bras- 

5 lutego i927 r.: faw skiej i Śwlęciańskiej. Komen-

Brahms, Chopin, Schumann, Liszt 1 Inn.
Artysta, po występie wileńskim, pow­

tórnie uaajż się zsgranicę na eaereg zapo­
wiedzianych k jnrertów .

Początek punktualnie o g. 6-ej wiecz. 
Kasa czynna Jest od g. 11 do 9 w. bez

przełożonych—był ulubieńcem całego 
pułku.

Porucznik AleKSandor Zawisza u- 
rodził się w Wilnie 16 czerwca 1896 
roku pochodził ze starego rodu na 
Litwie, był synen niedawno zmarłego 
ś. p. Kazim.erza Zawiszy, ooywatela 
ziemi Kowieńskiej i Marji z Falewi- 
czów

M ło d y  b o h a te r  z w y b u ch e m  w o j­
n y  z a c ią g n ą ł się  d o  sz e reg ó w  w al­
c z ąc y ch , c d o y ł  k a m p a n ję  3 - le fn ią ,g d y  
z a ś  s f s tm o w a ł się  I-sz y  k o rp u s  p-?i- 
sk i (t. zw . D o w b o ra  M u s n ic k ie g -)  
w s tą p ił d o  3 -g o  p u łk u  u ran ó w  o  1- 
sk te h . Po p ie rw szem  p o w s ta n iu  te -

szewiczowi, p. Naczel.iikowej 
skie) i p. Taraszkiewiczowi.

Zasłużone powodzenie koncertów na 
‘ 3.-:za ze* Wi..łŁic  n a Komitet przyjemny
obowiązek uodzfękowania wszystkim arty­
stkom artystom, Którzy swym cennym udzia- g oż pu|ku w Warszawie, ? pierwszym 
łem po ” 'dsei.-ie to zapewnili. jsso  szwadronem, który był w v s ła n v

- J  ■ z, Jesz’f e serdecznie Panu Reaakioro- u n  G alic ii W o b ro n ie  granic 
przerwy. w- dzięki ]ąc Komitet )i i,esvła wyrazy ^vsn- ?  - . A ilk  ^ SkI’

— P o ran ek -k o n ce rt S . B en o ai w  Te- kiego szacunku 1 poważania. wyruszył l porucznik Aleksander
a t iz e  P o lsk im . V/ niedzielę nadchodzącą 
13 bm. o g. 12 m. 30 pp. odbędzie s ię po

-  Rozporządzenie P re ryće^a  Rzeczy- 
pospi ilitej z on. 28 stycznia 1927 r. o wpro- 
w adzenra zmian w przepisach, dotyczących 
samowolnego korzystania z cudzego mienia 
(poz. 70),

— Rozporządzenie Ministra Spraw We- 
w.i jtrznych z un. 15 stycznia 1927 r. w 
sprawie przedłużenia terminu przesyłania

e likwidacyjne gminnych kas

dant Wojewódzki 
p. insp. Praszałowicz dokonał w to ­
warzystwie p. narikom. Grafa inspekcję 
policji w pow. święciańsKim i Bras* 
ławskim-

W dniu wczorajszym p. Praszaio* 
wiez wrócił do Wilna.

MIEISKA.
— (o) S p ra w y  b u d ż e to w e .

Miejska Komisja Finansowa zakoń­
czyła w ubiegłą śiodę rozpatrzenie 
preliminarza budżetowego m. Wilna 
na rok 1927—28. Komisja wprowa-

- , . ranek wokalny, program k’ó ego całkowicie
policji państwowej vypełn i po powrocie z turnee po Bolsce 

Sergiusz B^noni, wybitny bas barymn.
W programie: ‘ Halka*, ‘ Ojralik Sewil­

ski*, ‘ Pajace*, ‘ Faust*, ‘ Mefistofel*, -'Don 
Jutn*, ‘ E_genjusŁ Oniegin*, ‘ Dama piko­
wa*, «Sadko», ‘ Carmen* oraz romanse 1 pie­
śni ri *maifych Kompozytorów.

Ceny miejsc od 20 gi.
Ka aczynnr od 11 dr>9 w. bez przerwy. 
— Toati Rew jł <-Kakadu». Dziś o 

godz. 7 i 9 w ecz. :Cos dla Dam...* rewja
w 2 częściach 15 oasłonach, pióra spórai W<
z nieograniczoną bezczelnością. Ostatnie po- ,  ̂ P ,pił do
żegnalne gościnne występy ulubionego ao- 
senkap^a Karola Hanusza. Ceny (miejsc 
od 75 gi.

i p o ru cz n ik  A ieK sa ad e r i a -  
Komitel Organizacyjny „Bazaru" W isza. alcząe trzy  ły g o d n id  bez
prz - Centrali Opiek Szkolnych p rze rw y  w a irr ji  narodowej. v; w a ru n -
Sredmc Zakładów Naukowych k ac h  najcinążł.W SZych, z ło ży ł m ło d e  Ży-

r;ie swoje w oberże umiłowane O j­
czyźnie. Pośmiertnie został odznaczo­
ny wderem «V,rtuti Militari* i Krzy­
żem “'mlecznych.

Zwłrki jego przeniesione b-ły ao 
Warsząwy j czasowo złożone na Po- 

ązkach, obecnie pizewiezionc będą 
do Wilna i spoczną obok zwłok Oj- 
- a I :go ś p- Kazim erza Zawiszy

na Antokoi-
Szukiewiczowł i sekretarzowi inspektoratu

w Wilnie.

Z  S Ą D Ó W .
Sprawa o  nadużycia w  inspekto­

racie szkolnym .
W dniu dzisiejszym Sąd Okręgowy w 

ry j.zdowej w Ołe-

kamej przeciwko- b. inspeUurowi szkolnemu ^ . § r°bach rodzinnych 
 ■ ■ -* - 1 ->-»— skim cmentarzu.

sw eg o  w tg ia  loco  kopalnia nietylko JjJ!' w S w i e "  "przemysłowej niemieckiej] dz,7a ^ b u d ż e t u  cały szrreg zmian,
wyrównywuie różnicę m iędzy ktsztatr.i obowiązującej na obszarze województw po- * /  dniu dzisiejszym  odbędzie się po-
frachtów lądow ych i m c sk ic h , w ęgla zr.ańsb'ego i pomorskiego (doz. 73). siedzenie, pośw ięcone ostatecznem u
p olsk itgo  i w ęgla an g ie lsk itgo , lecz zbilansowaniu budżetu.

RADIO.
— D.'ogtam radjosucji warszawskiej.
15.0C-15.2a. Komunikaty: gospoaarczjr 

1 meteorologiczny.

Chwałko o-kirżonym : pierwszy o niedo­
patrzenie, które spowodowało znaczne stra­
ty  Skarbu Fańsfwa, a drugi o roztrwo­
nienie sum znajdujących się z tytułu jego 
stanowiska chwilowo w jego rękach.

Spiawa po;rwa cały dzień Obronę wno­
sić cędzie mec. M Engel z W ilna.

N iechaj Ci, młody rycerzu, któryś 
wszystko oadał za Ojczyznę, będzie 
tak lekka ta ziemia, jak świetlana jest 
pamięć po Tobie, którąś zostawił w 
pułku, w rodzinie i wśród rodaków.



S Ł O W O

Nowości wydawnicze.
- W , Ś w iątkow ski S a w a ls z c z y z n a  

i oko lic  N ao n  cm cnsk  o raz  <W do­
rz e c z u  N arw i*. Str. 53 i 61. Liczne ilustra- 
q'e i *napki. Warszawa 1927

Wcale uJatne lw ie wycitezki po krajn. 
\u to r  opisuje Je lekkim acylem a z dubrą zna­
jomością przeszłości i teraźniejszości zwie- 
lzanych siron. Cechuje obie piace gorące 

ukochanie ojczyźnianego "agona. Strona y- 
pografi-zns^ wydawnic.wa be,; zarzutu. Wią- 
ksze niż (Suwalszczyzna* pcslada zsleiy na- 
racji, planu -gó.neg ■>, iraz części ilustracyj­
nej opis stron Łomżyńskich («W dorzeczu 
Narwi*). Życząc obu książkom najwięk"zego 
.ozpowjzectinienis, zachęcamy air.ora do 
dalszych po k.aju wycieczek. Wdzięczntiu 
je sercem przyjmie nasz czytający ogół.

— 'B io ljo tekb  H um oru* Wydawnic­
two Mortkowicza. 1927 Dwa dotąd ukazały 
się tom y  (Bon Mot Dowcip francuski w 
panoramie wieków* Zbiór anegdot oraz fra­
zesów uwidoczniających n; przykłauzie: 
sztuitę powiedzenia wł śnw ego słowa we 
właściwem m 'C 8cn ,craz  opowieść Gogola 
(Kłótnia iwa^a I Ganowicza z Iwanem Ni- 
kiforowiczem*. «Bibijo eka* m a zamiar ob- 
,ąć wrzystKo, co p o w ia ło  w Ihaturze z du­
cha uowcipu, saijry , grotę.ki, ironii, żartu, 
parodji.

— W  (W iadom ościach Literackich* 
(Nr. 6): rozmowa z Ireneuszem Plater-z.yber- 
skim bezrękim, (zrnjnrwanym  obszarnikiem, 
kresowcem*, -  jak sieuie sam nazywa — 
któremu nagie pisarskie zaoachniały

Echa bohaterskich lotów.
U f *

Dar firmy «LorraineTMetrich» d l a  pałk. Rayskiego i kpt.
Orlińskiego.

Zarówno szef naszego lotnictwa wojskowego, świetny -Jo tn  czy, 
pułk, R ayski/jak i kpt. Orliński oraz st. sierżant Kubiak odbyli 3we wspa­
niałe światowe raidy powietrzne na samolocie cbryguet*, zaopatrzonym 
w silnik «Lorraine-Ditfricn».

W obec świetnego wynucu lotów, fabryka Lorraine zwróciła się obe­
cnie do Prezydenta Rzplikej, oraz ministra spraw wojskowych, Marszałka 
Piłsudskiego z prośbą o zezwolenie ofiarowania polskim lotnieom cennych 
upominków Mają je stanowić: dla pułk. S. O  Rayskiego i kpt. Orlińskie­
go- -sam ochody z tej faoryKi, dia sierź. Kuoiaka zaś—suma pieniężna.

Dar swój dyrekcja fabryki uważa za akt wdzięczności dla bohaterskich, 
lotnikow, którzy dokonali tak potężnych lotów z silnikiem ,Lorraine‘ co 
uzależnione było od ich umiejętności pilotażu i obchodzenia się z s in i­
kiem. a  loty te odbywały się na tak olbrzymieli przestrzeniach, jak: Pa­
ryż — Marokko — A gier - - Tums — Morze Śródz-emne — Turcja — 
Warszawa — pułk. Rayski z sierż. Kubiakiem, oraz Warszawa — Tokio 
— Warszawa kpt. Orknski z sierż. Kubiakiem-

Marszałek Piłsudski już wyraził swą zgodę na ofiarowanie lotnikom
u p o m ii iK Ó w .

*I
0
0

Ki n  o-Teatr

, H elios"
ni. W ileńska 3C

Złota »erja a/cydziel europejskich! Potężny trójgłos Miłości i poświęcenls '

C A / l V  P A R Y S K I  E “  o y 0^ 68^ -  tyzefyyh  pałaców na PCach
,,V > 1 V II  r n l \ l  0 1 x 1 1 -  Elizejskich. W yuzdanie rpelunek na Mgih irtrzc

Arcyfilm odznaczony Króle v „ ;q  Nagi odą w Londynie.

W rolach głównych: 1 N o W C j l O ,  najpięjjn. mężczyzny świata I Z f l b c l f l  l 6 ? n $ ;
___________ fascynującą i egzotyczna NINA VANNA. Seansy o g. 4. 6. 8 110  m. 15 w
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Nwyb?rszy konfekcji, gałamerji
O B U W IA

oraz lu iusow ego • 
i gw arantew nego 

wyrób, własn. fabryki

p o l e c a  O-H W- f ie w ie k i
Wilno, ul. W ielka Nr 30. telef. Ni 908. 

Ceny konkurencyjne, p. p. wojskowym 
i urzędnikom dogodne warunki kupna.

4

♦
4
4

O  kr.
wcią-

(lw?ga!
♦
i

dr, Skibińskiego (Francja a Polska w ratach 
1674—1683*. Na inr.en,'"miejscu postara ny 
się zapoznać czytelni!ów (Słowa* z bardzo 
pouczającemi wywodami (Przeglądu Pow- 

laury szechnego*. cg do Dlędu popełnionpgo ,przez 
• ~ J ' '' ' '  ‘ -  Franęaire* a potę-roczywiście, o ile iau>y w rg jle  pachnął. P. dziennik paryski « \c lion  

Plater-Zyberk pisze... nogą Kto nie w erzy, plonegu przez Koś/ ól 
niech popatrzy na iius rację w (Wiadomo- . — J^rzy K arpiński: <Kalettdarz-PorŁ-
ścach*. Na razie ma zamiar naoisać replikę eK ° j ” Ęr „a?** i ^ y , '  • - ■ ■ • ■ . Koczmk drugi. W,Ino. Nakład i druk J. Za­

wadzkiego, odznacza się temiż, co zeszłoro­
czny. zaletami, które podnosiliśmy gorącemi 
słowy. Ooora to książka, sumiennie opraco­
wana Informacje o Polsce i o kolejnictwie 
wogóie doprowadzone ao najświeższej daty 
WskozówI praktyczne, dogodny format, kie­
szonkowy, tabele historyczne i statystyczne 

— B u l j te c z k a  H 'story czno-geogra- 
P o * 8jechnym >, fiezrra. Tania (30 groszy tomik) pouczająca,

(Kobiety i żony* na (Mężczyźni i mężo 
wie* Magdaleny Samozwaniec. Następnie 
zabierze d ę  dc pisania pan, ętników. W  
tymże numerze bzrdzo citkaw a rozmowa 
z prof. Włady.-.ławem Leopoluem Jaworskim 
nietylko o rumartyzmie i uniwersalizmie, o 
p. J. N. Millerze i Zegadłowiczu lecz nawet 
o reformie rolnej.

— W (P rzeg ląd z ie

ZRKDUKOWANY URZĘDNIK, 
który posiada żonę i troje /robnych 
dzieci prosi o jakąkolwiek pracę. 
Prosi też o łaskaw t dopomeżenie mu 
m atcrjilnić (drzewo, chleb i t. p.) < 'd  
1 Vll 2 l  r. nie mam posady, znajduje 
się w nędzy, wszystko co n ra ł z 
mebli I ubrania wyspizedał na 

utrzymanie lod.iny.
H enryk Bulanda. 

Antokol, ul Letnia 12 m. 5.

krakowskim za luty, zwraca przeaewszyst interesująca. Między innem i' ukazały się 
kiem uwagę rozprawa prof. T. Zie n3kiego świeżo St. Strunipf-Wojikiewicza: (Grób na 
«Pie >ci«ń Sza, oka , i pierścień Nibeluntra> Falki,-ndacl.*, .Zemsta lorda Fishera*. <Kor- 
Dafej J. PagaczewsKiego(Studfnm artd iko- sa.ie  f9(4 r.> i ..Rajdy łodzi poawodnyobk, 
nografją sw. Stanisława Kostki tnustracje);

5 T  ’  ’ ° ~
m
M

R y so w n ik  7,D (JN ęiO ?<
wykonuje wszelk(e.JO rodzaju rysunki 
piórkiem 1 więglem, jakto: reki«my, 
winjety, flusnację książek 1 t. p. 
rzeczy. Dowiedzieć s,ę można, 
Kawiarnia-ołekainia (Udziałowa* róg 

Mickiewicza.! Garbarskiej.

W  s u b o t ę  d n ia  1 2 -g o  lu t e g o  
1 9 2 7  r. o  g u u i .  II e j w ie c z . w salach teatru „KAKADU41 Dąbrcwskiegc 5. |

UietaG inasborcdc Bendsz - m t całego (Ślina
M^ski nie obow iązują Bufet na m iejscu. W stro  S z ło le . Bilety wcześniej 
do nabycia w ka^ie łeatru ,K  A K A D  O " ,  D ąbrnw ^ krgo 5.

niezło Kiiiemaioarat
KULT URA LKO-O ^ WIATO WY 
SALA LHEjSKA (ni, Oatrob?zmaka 5)

Dziś bęuą wyświetlane filmy:

„ D E L F I N  F R a N C J I "  dram at w 6-ciu aktach.
i nad program .DEDEKTYW w SPOGNiCY* icomed a w 6 aktach.

CENA BILETOWi P arter — 6C gr., Baikon — 30 gr.
O sta łnl seans o godz. 10. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiegc.

KASA C2YNNA: w  nłedzielę I święta od godz. 2-ej m . 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od goaz. 4 m. 30
POCZĄTEK. SEANSÓW : W  medzielę i święta o godz. 3-tej w soboty o godz. 4 tej w inne dnie o godz. 5-rej

h

KJno-Teair

l i
„PmoijD
u l /A .  Micklow cza 22.

♦
♦

:
t
♦

4
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Złodziej z Bagdadu
z  D o u ila s e n ?  F a i r b a d k s e m

Dziś ostatni dzień! 
Spieszcie ujrzeć'

D 'a uczni i młodzieży dozwolone!

I  B  Z  E T A  B  G
Urząd Województwa W ileńskiego ogł?sza nfniejszem przetarg na wydzierżawienie

N A Z W A  O B J E K T U O M 1 N A
Obszar ob-

ilość cent. metr. ży 
a roczaie v zgięć 
nie klg. r>Dy od 

których rozp' cznii 
się 1,cytacja

-0 s93 Termin dzierżawy

D- jeklu w ha
° .2.^ 81 "O /C

£  3»j*f O d D 0

1.
2 ,

3.
4.

5.
6.
7.
8.

O B J E K T A  R O L N E
P ow iat W ilejski (przetarg w Starostw ie w  W ilejce powiatow ej dn. 10 111 27 r. o  godz. 10-ej).

Maj. Pcniatycze 
A dim aryn (parć. szkolna)

Wlażyńska 
Rakowska (iUks 

poz. w Moło- 
decznie)

147,75

20,37

83,08 q żyra

13 q żyia

625

10U

.15.111.27 t5.Ul.33

15.111.28

Pow iat Święciański (przetarg w U rzędzie gm iny D uksztańsk.ej dn. 10 III 27 r. o godz. 10-ej).

i DuksztańskaMaj. Tumalin z folw, Wieliciszki 
maj. Symoniszki Ruskie I » I

Pow iat Bras-ławski (przetarg w  Starostw ie w

122,67
102,50

q żyta 
75 q żyta

600
600

{ ; 5/11.33

I
Brasławru dn 5 U l 27 r, o god z. 10-ej.

fol. Łakino 
fol. Skawroniszki 
fol. W ejkszy 
kol. Polanka Nr 6

Pluska 
Dry świdCha 
Smołweń^ka 
Rymszańska

39,33
38
57,0
36,93

27 q żyta 
r 1,50 q żyta 
2ó q żyia 
3.401 q żyta

180
10

180
25

ti fj fy

9.

Powiat
10. I Grunta przy maj. W omiany
l l . l  Grunta przy wsi Dzlaruny-Dunajowka

Worniańska
Szumska

51,90
',39

45 q żyta 
30 q żyta

387
270

G ru p y

10.

s.

22 .
.5

fO.
'44.

O B J E K T A  W O D N E
Pr;r'aro prtbedzfe sie  w  dniu 8 III 27 r. o godz. 10-ej w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  W iln ie w  W yd zia le Rol- 1 rzr.arg  od b ęd z ,e  .ę onJ ctw a \  W ete fa ^ji pi. ITz.ji Magdalen T pck. Nr 27).

P ow iat W iieńsko-Trocki

Jer. Łowis

Jez. Si- wry J, Asz-rynis, Bałlagoła, 
Linornerk i Lokojła 

fez Kreion i breton: z o e  
J  z. Guuciszki i Kie-cce (wstęp)

Jcz. Eg inka , .
Jez. DzisnisTCże, Roza (wst^p), Ołk- 

(na, Ż łm a, Lgs. G ulbnka, 
Żytmajtis, Lunflk’, 'JCirogirda i 
L unajci

33 a" I Rzeka W ija  od Świe-b.n do Zalesia

Orańska 60

Pow iat Święciański

Janiska
Z ab ło c iła
Łyngmiańska

90.34 
931,18 

92 5

P ow iat Brasławzk1

Smołweńska

R/msza ńska 

W Powiąż

11,5

48.

54.

Jez. Dołhoje (ws ę; )

1295,04 

W ilejski.

Żodziska |  73

P o w ia t D ziśnień^ki

Prozorocka | 32

P ow iat F ostaw ski

60 klg. ryby

13l klg. r jb y  
2000 klg. q b y  
92,5 klg. ryby

2? klg. ryby

3800 klg ryby

7,5 klg. ryby

15 klg ryby

Jez.jjai ory, Swi «a, Swi a, W n rw W  
wo G<u ' oczyca i Swieiłcsć
(wstępy) Jar-iewska i Mań- 

kowicka 166.47 90 klg. ryby

|  30 J 1 ?V.27 j ].IV.38

90
1000

50

I) U f) 

*> t> Ił 

»> II II

II II U 

>1 II II

10 »» II II i i  li tf

1800 >« II łl II l i  i»

i 5 ............ ....
1 "i |

1 1

45 l> II 11 >1 1 1  u

w ie l k ic h  in 'o m acj , do  yczącjch  w aru n k ó w  przetargu u d ziela  Inspektorat M ajątków P aństw ow ych  
i W  te ./n a r ji ud godz. 11 do  \ i  cod zien n ie , oprócz dni św ią teczn ych  4054 VI.W y d z ia łu  Rolnic wa

PLACÓ WKA POLSKA 
MEBLOW A  

S. M A K O W S K I-Z aw alna  15. 
mając 3ć Iai praklyki w dziale 
meblowym—‘wyor-inia gustownie 
i tan io  wszelKiei zamówienia 

i raz opakow ań  e m ebli. 
Zwiedzenia zakładu ao kupna nia 

obowiązuje.

<0

0

1
W Ę G I E L  kamienny opałowy, 
W Ę G I E L  kowalski, 
W Ę G I E L  drzewny,
K O  K S, z dosU w ą do dom u poleca
Dom Handlowy „Murpol*

M. Jędrzejkowski.
Wilno, Mickiewicza 34, teł. 370. -

w

i

t

DOKTÓf

D. ZfLDOWICZ
chcr,W ENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC, 

SKÓRNA 
od 10 1, od 5-8 w.

DOKT ÓR

S.Ieldowiczowg
KOBIECE, WENF 
RYCZNC i chor.

DRÓG MOC I, 
prr 12 2 i od 4 ó 
ul. M ick iew icza 24 

tel 277

c R 'Jeslru Ha?..dlov epo Dział A Sadu
w Wijcie w dniu 3 —11. 1927 r. pud Nr 5513
gnię o:
u Pirrna: Margolis Sara. Siedzi­
ba w Wilnie, ul. Trocka 1 1 . Przedmie t—sklep ('du­
mo wy-Fi rm a istnieją od 1921 roku. Właścicielka — 
Margt i? Sura, zam. tamże rqr, 4060 —Y1

.Y..Py P*jesiru Hanmowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilme w aniu 5.1? 1927 r. Nr. 5512 wciąg­
nięto. 0
u !-*~5512.—Firma: Lewin Mejer. Siedzi-

tw, ' ’,e’ Ja 5 Przedmiot—skieci ka- 
wałków ifuter. Firrr,is istnieje od 1927 to k u , W iaśd-5  
ciel Lewin Mejer, zam. przy ui. Wielkiej 41.
—  1  Ni. 4061—VI

Wilnie
Do RcGjt-suu liarieiow ego D„,ał A i>ąuu Uar. w

]p  WM * T- ĥ. 1527 r. pod Nr. 5511 wciągnięto
. ., I- ~ 5 11 F.-ma: K rener Szmuet. Sie­

dziba w Wilnie, — 1 ~ ■ •M  1 Szkfsna 8 . Przedmiot—fldep
Obrzynków skór. F iraa  istnieje od 1917 reku. Wła-

zatn tamż . .. 40Ó2—VIś :ic itl—Kremei Smiut-i,

%
m
a

W ę g ie l
w zamkniętych plo: ’ 

C eny n

K. Łeull

onało-v y i 
ku', .liski z 

dostawą 
od 1 tony

w  zamkniętych plomoowanych wozach 
C eny najniższe.

Jagiellońską 3 m. 6, 
tel. 811.

W. Zdr. Nr. 31, 

Akuszerka
Wr sm iałow ska
przyjmuje od godz, 

du 19. Mickiewlczr 
46 m. 6 

W 7P. t i r  03

Perlmuttbra Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbq do oleliznj 

. i celów  malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Bruksel. 

1 Medjolanie złotemi medalami.
^  sz g d z e  d o  nabycia .

Lokujemy
najdogodniej sumy 

pieniężne 
na oprocentowanie 

D-im ri. K.
„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6.

Telef. 9—05

L
ekcji fran-iuskle- 

go udzielam. 
Rutynowana 

nauczycielka, Mickie 
wteza 45 m. 4 od 

10-ej do J ej.

S Ł Y N N A  
W R Ó ŻK A  CriIROMANTKA  

pt *mi zk ‘ L enorm an, która 
wrózyra N npo^onow ir Frzcpow iada 
przyszłość, sącone spiawy, o miłości 
i t. d wyzarowia/a; o m awia przyję­
cia, od godz. 10 zrana do 8 ej wiecz., 
Il Młynowa 21 tu. 6, naprzeeiw 
Krzyża, w bramie na schody i 
1 ■______ ■ na lewo.

D

INTELIGENTNA
W D O W A ,

praktyczna,
Doważne referencje, 

ooszuknje nosady, za 
skromne wynagrodze­
nie, do zarządu do 
mem, gospodarstwem, 

pielęgnowania 
chorych. Może być 
przychodzącą, lub na 
wyjazd. Ad listuwwe, 
ul, 3-go maja d. N 7 
m. 17 Teresy Ostoja,

F aD ryka z e b a w e s  
drewnianych 

poszukujp 
zastępcy na Wiftio i 

Województwo 
Wileńskie, Przy zgło­
szeniu podać referen- 
cje oraz Jakości gw a­
rancji ZgroszenM do 
Administracji (Słowa* 

pod (Potęga*

M eszkań
większych i mniei- 
Szych pos-ukujemy 

dla solidnych 
rt-flektantćw 

Dom. H.-K. 
( Z A C H Ę  T A* 
Gdańska 6, tel. 9 U5

P ow iat Oszm*ański (przetarg w  U rzęd zie W ojew ódzkim  w  W iln ie  pl M. M agdaleny Nr 2 pok. 2 7 d n .8  III 27 r. o godn. 10-ej)

Osinówka (stawisko) |  Smorgońska j 5,40 j 8 q żyta |  60 j « „ » | I s,-‘l ’

*t W iieńsko-Trocki (p rz e ta rg  w  U rzęd zie  W oiewódzkim  w  W ilnie pl. M agdaleny Nr. 2 p o k .2 7 d n . 8 III 27 o godz. 10-fj)
   I 15.111.30

W IC '
sol!tb>e

najtaniej nabyć 
można w  D /Ł

H. S korski SL.|
I Ż a w a tn a  N r 30  ■

tff^ ta rszy  robotnik 
roiny ogrodnik 

potrzebny 
z rekom. 1 kaucją. 

Królewska 9 m. 2, 
od 8 do 9 g. rano.

Zgubioną książkę 
w ojskewą w ydi- 
ną przez K. U- 

Swięciany na imię 
Aleksandra Bobrow­

skiego ze wsi Nicdż1 
wiadki, gminy Gię

ko sprzedania flet 
niedrogo, 

dowiedzieł się: 
ul. Aniokolska 74—8. 

Dąbrowski.

Poszukuję w centrum 
miasta 

POKOJU UMEBL0W.
z .liekrępnjąceni 

wejściem. Ofe-ty do 
biura ogłosz. S. Juta- 

na, Niemiecka 4, 
teiei. 22/ .

O ŚR O D E K
m ijątku ziemskiego 
175 ha. Ornej 100, 
łąk około 5f  ha, 
reszta las. Parać 
12 pokojowy. Duzy 
odgród owocowy 

Staw zarybiony. 
Doskonały komplet 
budynków gosoc 

oarczych blisko 
Wilna sprzedamy 

niedrogo
Dom Handl.'Kom .
„ Z A C H Ę T A 4-

Gdańska 6, tel. 9.05

Lekarz-Danfysta 
M A R  YA

flrynsksSniohki
Choroby jamy ustnej. 
Piombow-M e i usu, 

bockiej unieważnia się wanie zębów bez bólu. 
“ Porcelanowe 1 złote

korony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, urzędni­
kom i uczącym się 
zniżka. Ofiarna 4 m. 3.

Zdr, Ni 3.

2 _  <1 POKOJE 
J  dobrze um e­

blowane potraebne 
dla inteligfcntrej 

rodziny. Pożądane 
pianino. Portow a 28 

Ketczer.

Do R«jes u Ha^uiowcgu Dział A Sądu Okr. w 
W ibie w on. 3 -  il. 1927 r. port nr. 5510 wciągnięto-

R. Fl A. i.—5510. Frfirta: Kowarska Gnana
Siedziba w Wiinie, ui Ostrobramska 20 Przedmio:— 
kawiarnia i rukieroia. Firma istnieje od 1913 roku. Wła­
ścicielka—K ow arskaC hana, zam tamże. 4063—VI

Do Rejestru H^r.dlowtgo Dział A Sądu Gkr. w 
Wilnie w cm. 3 —li 1927 t ‘ p;rd Nr, 5509 v'ciągn.ęio

R. H. A. L - 5509. F,rma: Klejn Sora. Siedziba 
w Wiinie, ul. W. Siefanska 13 Przedmiot—sklep ga- 
lanteiji Firma istni, je 00 19.13 roku. W łaścidUka— 
Klejn Sora, zam- przy ul. W . Stefańskiej 20.
 ___________ 4064—V.

Do Rejestru Har.diowego Dz,ał A Sąau Oki. w 
Wilnie w dn. 3 —11. 1927 r, pod Nr. 5508 /ciągnięto-

R- H 1.—5508 Firma: Joffe Ita. Siedź,Da w 
w intic, ul. M. Stefańska 3. Przeomiot—sklep smarów, 
otrąb i siana. Firma istnieje oa 1901 roki Właści­
c ie la —joffe Ita, zam. przy ul. M. Stefańskiej 4 .

• ________________ 4065—VI
Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 

WUni w dn. 3 —I? 1927 r. pod Nr. 5507 wciągnięto:
R. H A J —5507 Firma: joc Zel k- Sied. iba w 

Wilnie, ul. Niemiecka 24. Przednror—sklep czapek. 
Firma istnieje od 1922 roku. W łaściciel-Joc Zelik, 
zam. tamże_______________________ 4Q< ,5 . „ vr,

Do Rejestru Hand<owes o Dział A Sąau Okr. w 
Wilnie w dri 3 - 11. 1027 r. rod Nr. 5506 wciągnięto:

R. Ff. A l.—5596, Firma: Jakubowicz Mowsza, 
Siedzioa w Wilnie, ul. il. Jatkowa 9. Frzedmiot— 
wco/arn a siedzi. Fjrma istnieje ud 1920 roku. Wła­
ściciel— Jakubowicz Mowsza, zam. tamże. 4067—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąuu Okr. w 
W ilnu w 3n. 3—Ii. ’ i)27 r. - ud Nr. 5550 wciągnięto.

R H. A. 1.—5505, Firma G rszm aa Szejna. Sie­
dziba w Wiinie, ,uk Archanielska 30. Przedmiot— 

ksep spożywczy. Firma ista.eje cd  19ió roku. Wła? 
ściciel—O erszman Szejna, zam. tamże. 4068—VI

Do R tjes^u Hanc.owego Dział A Sądu Okr. w 
Wilni! w on. 1 -Tl. iy27 r. pod Nr. 5503 wcągnięto

R. H. A. I.—55q3. F ;-ma‘ Ass Rywa. Siedziba 
w Wilnie, ul. Nowogródzka 35. Przedmiot—sklep 
spożywczy. Firma istnieje od 1918 roku. Wlaśćiciel- 
ka—Ąss Rywa, za n. tamże.  4069—VI

Do Kejtisifu Handlcwego L/ział A. Sąou Ckr. 
w Wilnie w dn. 1 ii 1927 ruku pod Nr. 5502 wcią. 
gnięto:

R. H. A. 1 —5502. Firma- W rocławska Szejna. 
Siedzioa w W inie, ui. Stefańska 14, Przedmiot — 
s.J zakąsek, piwa i wody sodowe j. Fi ma istnieje 
od 19,5 roku. Właścicielka — W rocławska Szejna 
zam. tamże.______________________ 4070 — V|

Do Reitsiiu H jjaiow, go Dział A Sąau Okr" 
w Wilnie w dn. ?—il. 1927 r. pod Nr. 550ł 
nięto:

R. H A. I.—5501. Firma: W iduczańska Rocha. 
Siedziba w Wilnie, ul. Kalwaryjska 39. Frzedmiot — 
sklep mćterjiłów piśmiennych. Firma istnieje ud 1924 
roku. Właścicielka — Widuczańska R ocha, zam. 
t _____________________      4071 - V 1

w cąg-

NTydz.

Dział A, Sądu Okr. 
pod nr. 5500 wciąg-

Sie-

R cjas lr K andiooiy.
Do Rejestru Handlowego Dział A Sadu Okr. 

w Wilnie w dn. 3.11 1927 r. pod Nr, 5518 wc.ąg- 
nięto:

R H. A- 1.—5518. Firma: Saże Kas-yjel. Siedzi­
ba w Wilnie, ul. Niemiecka !2. Przedmiot—sklej ka­
peluszy. Firma istnieje od 1923 r Właściciel — Saże 
Kasryjel, zam, tamże. Nr- 4056 VI

Dział A. Sadu Okr. 
pod Nr, 5517 wcią-

Do Rejestru Handlowego 
w Wilnie w dmu 311 1927 r. 
gnięto:

R. H A. I.—5517, Firma: Sajet Judćl. Siedziba 
w Wilnie, ul. W. Stefańska 14. Przedmiot — sklep 
soożywczy. Firma istnieje od lPOoroku.
Sajest Judei, zam. tamże.___

Właściciel— 
Nr. 4057—VI

Do Rejestru Handlowego Dz a! A Sądu Okr. 
w Wilnie w dniu 3.11 ’ 927 roku pnd Nr. 5515 wc'ą- 
gnięto:

R. H . A, 1—5515, hirma: Mowszowicz Ajzyk, 
Siedziba w Liazie, ul. 3 Maja 61. Przedntieś—sprzedaż 
mebli. Firma istnieje od 1923 roku. Właściciel—Mow­
szowicz Ajzyk, zam. tamże. Nr. 4058—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Qkr. 
w Wilnie w dn. 3.11 1927 ryku pod Nr. 5514 wciąg­
nęło:

R, H A. t —5514. F,'rma: Mogilnik Chana. Sie­
dziba w Wilnie, ul. Zarzeczia 9. Przedmiot — sklep 
galan*erji. Firma istnieje od 1910 roku. W .aśrbieika— 
Mogilnik Chana, zam. iamze. Nr. 4059—VI

Du Rejestru Handlowego 
w Wilnie w dniu 1—li. 19?7 r. 
nięto:

R. H. A. I.—55u0 Firma: Sznejder Z:lik.
«ziba w Lidzie, ul. Suwalska 12. Przedmiot — pi­
wiarnia. Firma istnieje od 1920 roku. Właściciel — 
Sz'iei< g Zelik, zam. tamże._______  4072—VI

Du Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr w 
Wiln.*, w In. 1—II. 1927 r. pod Nr. 549S wciągnięto:

R. H. A. I.—5499, F ,rma: Rcznicki Jankiel. Sie- 
dzioa w Lidzie, ul. Suwalska 2 1 . Przedmiot — skieo 
galanterji. Firma istnieje «id 192? roku. Właściciel— 
Hcznicki Jankiel, zam. w Liazie przy ul. Mackiewi- 
cz* 51- ____________ 4073-V I
E  ^^ es tru  ianulow ego Dział A Sądu Okr w 
Wilnie ” tn 1 —11 1927 r. pod Nr. 5498 wciągnięto 
» .. R- Ą- I —M 98 Firma: Pilowska Pesi_‘ Sie- 
ziba w Wtóue, ul. Zaw aba 60. Przeamiot—sklep 

spożywczy. Firma istnieje od 1927 roku. WłaścicitL- 
ka—rilowska Pesia, zam. tamte. 4974 VI

Do Rejestru Hanalcwego Dział A Sąoc Okr 
lv Wilnie w dn. 1 11 1927 r. poa Nr. 5497 
nięto;

R H. A. I,- 5497. Fi-ma: Portnoj Lejzer. S:eazi- 
Wilnie, ul. Wilkornierska 10 . Przedm iot—sklep 

spożywczy. Firma istnieje od 1927 roku. Własciciei— 
Portro i Lojzrr- zar)- tamże__________ Nr. 4075—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu O lf . 
w Wilnie w ón. 1.11 1927 r. poa Nr. 5406wn'a?- 
nięto: * s

R. l-f- A. 1.—5496. F.rma: Orzechowski Newach-' 
Całko. Siedziba w Lidzie, uk Mackiewicza 2. Przed* 
miot— sklep skok Firma istnieje od 1913 r Właści­
ciel—Orzechowski Newach-Calko, zam. tamże 
 ____________________________ Nr 4076—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Ql<r. w 
W ;ln,e w dniu 1—II 1927 r. pod Nr. 5495 
gnięto:

R. H A. J.--5^75. Firma: Ofman Rachil. Sie­
dziba w Lidzie, ul Czerwona 4 Przedmiot   skier
obuwia. Firma istnieje od 1925 roku. Właścicielka— 
Ofman Rachil, zam. tamże. * 4077 Vi

wciąg-

ba w

wcią-

“  ^ Stanisław  M a ck ie w icz  Reaak o r w,-  ̂ C z e s ła w  K arwow ski. — Odpowiedzialny za rgłoszenia Z enon Ławlnski. D iukarcia «Wydawnictwo Wileńskie* Kwaszona 23 >


